
Nr. 45. Kraków, Czwartek 25 Lutego 1897. Rocznik I.
„Nowa Reform a“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i łw iąt uroczystych

P r e n u m e r a t a
półrocznie

8 ił. w 
10 „

W  miejscu . ......................................
Na piowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieckiem . . . .
Do Włoch, rtancy i Anglii, Belgii, 

Szwajtaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie : 
16 zł w. a
20 r „ 
24 „

28

w y n o s i :
kwartalnie: 

4 zł. w. a.

12

14

miesięcznie
1 zł 35 et
1 „ 70 .
2 .  —  .

N O W A
   =i<ijuw  ̂ 7 „ „ ;! 2 „ 35

Polsdyaozy uumer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową 1 0  « t .: — we Lwowie w Biurze 
dzleuulkńw A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 l Plouu, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot

P re n u m e ra tą  p r z y jm u j, się ty lko  o ^ y  m iesiąc.
List* s pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się r 
lyłbó franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Lnsty reklamacyjne nieopiei 

towanc nie podlegają opłacie pocztowej. — Lutów ntefrankowanych nie przyjmuje się.

pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inwraty) uprasza się nad- 
. anco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Lnsty reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów ntefrankowanych nie 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k iy a  n ie  z w r a c a .

Adres H bdbL cyl I A d m ln is tA c y * : U lica  iw . J a n a  Air. U .  
T o l o f o u  Mr. 4 1 .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j H 1 j ą :

m a r n i e j s c e W ą : Ad* iiust/acya Nowej i wszystkie urzędy pocztowt ; m i e j s c e *
w ą  i Administiaeya Nowej Reformy. — Magazyn nowoóei F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Bitu o (B. Herz) Plac M_ryacki, 9. -  Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryacki, 2. -  Handc. St. Karlińskieg- w Snkienm.Łcn.
Ł am i , Jscow s p r e n u m e r a tę  i e g to s s e n ia  przyjmują Bitu i dzienników : We L w o ­
w ie  Ludwiir Plokn. ul. Karola Ludwika I I .  — W T a r n o w ie  Józef P :sc — ¥  P rze m y *  
S in Heszeles. -  V" J a r o s ł a w ia  Krzyżanowski -  VI W ie a i  iw pn. Haasenstein & Fo­
gler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, '.'erlime, L ip s r j  Bazylei 1 Wrocławiu) — 
A Oyelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgn, Monachium i Norymberdze) — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Duke* H §chalek, J. Danneberg. - W P k r j m  8ocietó MatneUe dc Pa- 

blicitf A. L o r e t t e .  directenr, Kue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Aammutra^.,.. i t  opłatą od miejsca'wiersza Irobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za 1 -żdy następny raz po 5 cent — N a d e s ł a n e  ps
30 centów od wiersza za każdy raz. — S i e k r o l f  ̂ . a  no 16 od wic.-sza.  , ^
b lM - z n e  po 50 ct. od wiersza. — Zał ą c z n i k J  do cJowê  Reformy tpruapaktm, j y j J 
ogłoszenia itp.) przejmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 et. oc lo o  e g z z ' 
dla miejseowyoL prenumerat. NaLwytość uprana sit n a p r a o d  nadesłał przekazami pocztowy*

4

Od Administracyi.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową, i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika

K r a k ó w , 24 lutego.
Zaledwo rozpoczęły się prawybory w kraju 

naszym, a już posypały się ze wszystkich stron 
skargi i żale na praktyką uświęcone nadużycia. 
To, co stało się w Jaworowie, nie jest woale 
odosobnionym wypadkiem. Jeżeli prasa ma spo­
sobność podniesienia nadużyć w tej lub owej 
miejscowości, nie należy tego uważać za chęć 
wydobywania skandalów i robienia „z muchy 
słonia"; przeciwnie, zdrowa logika przypuszczać 
każe, że to, co dostanie się do dzienników, jest 
tylko m a ł ą  c z ą s t k ą  tego, co dzieje się isto­
tnie. Któż bowiem ma się skarżyć i rzecz wy­
taczać przed forum opinii publicznej? Czy bie­
dny, znękany włościanin, steroryzowany przez 
urzędnika? Jeden na tysiąc trafi do kogoś ta­
kiego, co żalów jego wysłucha i zrobi z nich 
publiczny użytek. Ale seciny, tysiące wybor­
ców, włościańskich zwłaszcza, znosi z rezygna- 
cyą to ukrócanie praw obywatelskich, nie ma 
sposobów i środków do reklamowania swojej 
krzywdy.

A przecież krzywda to wcale nie mniejsza, 
niż poszkodowanie na czci i majątku, z tą ró­
żnicą, że w rym drugim wy padku są instytucye 
powołane do obrony obywatela w jego prawach, 
w pierwszym właściwie zdany jest obywatel na 
łaskę i niełaskę tych, co szafarzami są praw 
obywatelskich. Nieraz zwracaliśmy już uwligę, 
że w Austryi wogóle niema władzy wykonaw­
czej, któraby obowiązaną była czuwać nad wy­
miarem konsiytucj ą zastrzeżonych swobód. W ła­
ściwie czuwanie nad konstj tueyą jest obowiąz 
kiem ciał reprezentacyjnych i autonomicznych; 
nie posiadają one jednak egzekutywy, a odpo­
wiedzialność rządu przed parlamentem jest ba 
dzo wątpliwej natury. Kończy się na tem, że 
tam właśnie, gdzie wszystko zależy od czynrte 
go wymiaru praw konstytucyjnych, istnieje wł» 
dza, która czuje się powołaną do praw tych 
u k r ó c a n i a ,  a brakuje tej, któraby za pełny 
ich wymiar była odpowiedzialną i do czuwania 
nad tym wymiarem miała egzekutywę.

Już same prawybory są w istocie rzeczy nie 
błychanem pokrzywdzeniem milionowej rzeszy 
wyborców. Dlatego, że ktoś płaci podatek z roli, 
lub że n :e n leszka w w lelkiem mieście, pozba 
wiony zostaje prawa, przysługującego wybor­
com innej kategoryi. Wielkiem uszczupleniem 
więc prawa wyborczego, nieusprawiedliwionem 
żadnemi logicznemi nawet powodami, są wybo 
ry pośrednie. Jeżeli zatem nawet ten ukrócony 
wymiar prawa wj borczego jeszcze z tendencyj- 
nem spotka się wykonaniem, — to cóż właści­
wie dostaje się z niego obywatelowi ? Tyle, co 
nic, a w ł a ś c i w i e  n a p r a w d ę  n i c ,  oprócz 
takich następstw chyba, jakich doświadczył na 
swojej skórze jeden z prawyborców w Jawo­
rowie.

WŁADYSŁAW REYMONT.

Jak  odbywają się prawybory po wsiach 
w praktyce? Starostwo zapowiada wójtowi, że 
o tej lub owej godzinie przybędzie reprezentant 
władzy politycznej, celem przeprowadzenia pra­
wyborów. Wójt czasem ogłosi ten termin w na 
leżj tym czasie i przepisanej formie, czabem 
zwoła tylko swoich zwolenników, którzy popie­
rać będą miłego rządowi kandydata. Zanim in­
ni prawyborcy się zgromadzą, iuż p. komisarz 
ogłosi wynik prawyborów i rzecz ’ skończona. 
Wójt działa pod presyą starosty, starosta pod 
presyą namiestnictwa, namiestnictwo pod presyą 
ministerstwa. Zanim wyborcy „wygrają" skargę, 
już z urny wyborczej wyjdzie poseł dla rządu
pożądany. .

Taki proceder nie jest bez wyjątków, lecz 
tych wyjątków jest zbyt mało, a Właściwie 
wyjątkiem jest to, co powinno być regułą.

Ćz\ż dziwić się wobec tego rozgoryczeniu 
ludu i klas robotniczych? Czy takie postępo 
wanie leży w interesie zgodnego pożycia ludno 
ści? jakże nie mają zaostrzać się antagonizmy 
klasowe, jeżeli ustawa aprobując stanowa repre 
ztmtacyę, doprowadza w praktyce do tego, że 
stany nie są reprezentowane przez tych, któ- 
rzyby w ich imieniu głos mogli zabrać.

Kończy się na tem,  ̂ że większa własność re­
prezentuje i włościan i robotników i mieszczan, 
a następstwem tego być musi, że parlament nie 
jest i być nie może wyrazem opinii całej lu­
dności. że rząd nigdy nie wie, czego ta ludność 
potrzebuje i żąda i że rozgoryczenie z tego sta­
nu rzeczy wzrasta u pokrzywdzonych, a najli­
czniejszych sfer ludności coraz bardziej.

Niechże więc zastanowi się przedewszystkiem 
p. namiestnik, ks. S a n g u s z k o ,  do czego dojść 
może w kraju, jeżeli przynajmniej ta wadliwa 

,° >Dacya wyborcza, jaka jest,
hrn wa1Z' r ' y Ijywana bezpareyalnie i z do- 

ą wolą Teraz me pora drażnić, — czas ocknąć 
ę i spełnić zadanie wedle zasad ludzkości i 

sprawiedliwości Głoszenie tych zasad zadowol-

S I faktach* Da“  8ad "P ™ 6 8i<S “ USi

Krwawe prawybory.
Przed paru dniami doniósł nasz sprawozdaw­

ca wyborczy z J a w o r o w a  o poranieniu wy- 
orcy W asj la J  a r e m i j a przez żandarma 

0 w s k i e g o .  Obecnie’ w sprawi* lej do- 
szczególy: ° Wa ^ p u j ą c e ,  tragiczne

daPw bt !? ib ' “ - . ' " “o, c. k. żandaruierya od- 
ała do sądu powiatowego w Jaworowie Wasy-

a j a r e  m i j a ,  gospodarza z Mużyłowic, jak o  
obwini nego o zbrodnię gw ałtu  publicznego, § 

l k . k . Foniew aż jednak człow iek  ten by ł 0- 
K r o p n i e  p o r a n i o n y  i k r w i ą  z b r o c z o ­
ny)  , *( > sąd zarządził natychm iast oględziny

którzy  znaleźli: 1) na lew ej skro- 
bJoczaca 0^  °Ptrą b rjn ią ’ 4 cm' dJu^ '  silnie 
uć k łó ta ’ Da piersi lewe‘’’ tUŻ P° d 8 Utk3, ra ­
du 7 PiiG Z P°Przecznem przedłużeniem  z powo-
lewei •ęcia 8ię broni po żebracb5 3) na ręce 
D ochodź , k rw ,ą  brocz '̂*ei. k ilka  ran  dartych,pochodzą od 08trej bronił a mianowfoie;

sadv n il ą trzec1^ cz^ść dłoni od na-
śródrec7 a wJlelk ie^° na P°Przek aż do kostek 
rana ta  odP«wiadających palcowi m ałem u;
skóry dozwoi brZegl ^ ^ k o w a t e ,  a cały  p łat
b) ranę ua 8 lę Podniesć 1 widzieć ścięgna;
c) ranę na f t  f  P1® ^ 826! wielkiego:

* a talandzo drugiej i trzeciej palca

w skazującego; d) ran  ua falandze pierwszej 
i drugie, palca środkowego; e) ranę na falan­
dze drugiej palca m ałego. W szystkie te rany 
są ostro cięte, skośne i przedstaw iają widok po­
szarpania skory  na przestrzeniacb pociętych. 
Ogólny stan  badanego przedstaw ia widoczne 
osłabli - le  i rozgorączkow anie, a tętno sprycho- 
we uderza przeszło 1 0 0  razy na minutę. —
U s z k o d z e n i e  j e s t  c j ę i k i e ,  w y m a g a ­
j ą c e  t r z y  d o  c z t e r e c h  ł. y g ° d n i  c z a s u  
d o  z a g o j e n i a ;  na raJfc jrz e c nie można, 
czyli pozostaną irivaie  okutki. Dodawszy do te­
go tw arz zbroczoną koszulę zakrwawioną i rę­
kę krw ią ciekącą bedziemy mieli okropD.y
obraz tego człowi, ’a
PrC„ÓZ S1? Stało? co było tego przyczyną? — 
P r a w y b o r y !  a w jaki sposób, tak ten me-
Z<Starosty  prawyborca opowiada:

otarostwo w Jaworowie rozpisało prawybory
I L S T  g ło w ice  na dzień 1 9  b. m. z o-ej
ku iy i na godzinę <) rano a z 4  kuryi na %o
w e ^  K ran°  w lokalu mmtejszej szkoły lado- 

m  1Sai'Z starostwa przybył o godzinie
Izie 7n / ano’ w szedł do iokalc. y y b0 tcze8 ^  

gdzie znajdow ał się ty lko pisarz Iwan Radiuk,
L Pn° ? U P o b y l i  także: wójt Oloksa Waśko.

w fzvka KPCa- °nufry Baltro 1 radny IWaL T wczyk. Komisarz zapytał się każdego o na,zwi:
±  i zapisał, nie mówi , w iakiu celu ani 

ogłaszając wyborów za rozpoczęte, wsk_te« 
czego przeszło 1 0 0  wyborców stało pod drzwia­
mi szkoły, oczekując na jakieś zawezwany do 
głosowania. Wreszcie p0  chwili wszedł do izby 
szkolnej Atanazy Gilewicz ktorego komisarz się 
spytał czy  n i e m a c o ’ p rzec iw  w yborow i 
W a ś k a  b z e w j z y k j ,  i Ba ł t r a  na w y b o r ­
c ó w  ( ! ! \  a usłyszawszy od niego odpowiedz: 
„ta naj tani budutu, powstad i oznajmił, ze wy­
bory już skończone, a wybrani zostali: Waśko, 
Szewczyk i Bałtro. i WyChodząc ze szkoły, o- 
głosił czekającym rirzed szkołą prawyborcom 
że wybory już skonczone i mogą odejść do do 
mu, a Atanazy Gilewicz wymienił nazwiska 
wybranych.

W tenczas opanow ał praWjfhorców wstyd, żal 
i rozpacz i zaczęli coraz jMśniej w ykrzykiw ać 
że oni przecież nie głosowali, że to nie są wy 
bory, cbybc jak ieś  o sza łta tó w o , że ccyba wój­
towie zapraedaM gronmcu; na  eo komisarz 
zaczął w ołać o żandarm a, a gdy  ten się natych 
m iast nie z jaw ił, przystępow ał do puszczegól 
nych praw yborców , p y ts ł o nazw iska, a nie o 
t.zym ując odpowiedzi, w skazał na W asyla J*re- 
m ija i zapy ta ł wójta o jego nazw isko, a gdy 
mu w ójt takow e wymienił i żandarm  w tej 
chwili się zjaw ił, w siadł koimaarz z żandarmem 
na wóz i odjechali. Cała obecność kom isarza w 
aiużyłow icacb trw a ła  c o  i  a j  w i ę c  e j  p ó ł  g o ­
d z i n y ,  i w ięcej tego dnia an i o godzinie H 
rano, ani później n ik t już kom isarza w Muży- 
łowicacń nie wi ział, chociaż praw yborcy z 4. 
kuryi na^ niego czekali.

N atom iast je d n a k  po południu tegoż dnia zja­
w ił się żandarm  Kozłowski, w ezw ał wójta, aby 
mu tow arzyszył j u(ja ł się z nim do W asyla 
Jarem ija, k tórego zastał Przy rąbaniu  patyków  
i zaraz obcesowo wezwą* g°i aby z nim szedł, 
a gdy W asyl się sk ładał i prosił, aby mu żan­
darm pow iedział, za co go aresztuje, bo on do 
żadnej w iny gię nie poczuwa i rano p. kom isa­
rza nie obraził, a  n a w e t wójt w utaw iał się za 
nim i prosił o bliższe w yjaśnienie, ż a n d a r m  
n i e  c h c i a ł  d a ć  ż a d n e g o  w y j a ś n i e n i a ,  
a n i  n i e  w y  1 e g i t y “u 0 ™ a ł  s i ę  ż a d n e m  
p o l e c e n i e m ,  t y l k °  k a z - a ł  W a s y l o w i  
r z u c i ć  s i e k i e r ę  1 r u s z  a c z e  s o b ą .  W a­
syl posłuszny odrzuci! na bok siekierę, lecz w

tej chwili żandarm chwycił z ramienia karabin 
j — jaK Wasyl podaje — s k i e r o w a ł  d o  
j e g o  p i e r s i ,  a on, chcąc odwrócić cios, złapał 
prawą ręką za bagnet i dlatego otrzymał w 
pierś tylko lekką ranę kłótą z pośliźnięciem. 
Nie chcąc dopuścić do ponownego pchnięcia, ba­
gnet w ręku wygiął (co swoją drogą nie bardzo 
pochlebnie świadczy o stali na bagnetach Man- 
licberowskich), a wtedy żandarm wyciągnął pa­
łasz i c i ą ł  n i m  W a s y l a  w l e w ą  s k r o ń .  
Wasyl zasłonił czoło lewą ręK? odwróconą dło­
nią, a gdy żandarm chciał go drugi raz ciąć 
w głowę, ciął go już w dłoń, przyczem Wasyl 
z i a p a ł  p a ł a s z  za ostrze i zacisnął w dłoni, 
żandarm zaś wyrywając go, zadał mu opisane 
na ręce rany l*o wydarciu pałasza przez żan­
darma Wasyl, prawą ręką trzymając ciągle ostrze 
bagueta, pchnął silnie od siebie karabin, aż żan­
darm przykląkł i zranił sobie również rękę na 
wizyrze od karabina, Wasyl zaś uciekł do chaty, 
a żandarm odszedł. Następnego dnia rano żan 
darm aresztował go i odstawił do sądu, gdzie 
po opatrzeniu przez lekarzy i przesłuchaniu, Wa­
syl został osadzony w areszcie tymczasowym na 
podstawie $ 175 1. 3 post. karn., rzekomo z o- 
bawy, aby się nie starał utrudnić śledztwa.

Wybrani w powyż opisany sposób wyborcy 
Waśko, Szewczyk i Bałtro wnieśli dnia 20 bm. 
protest do starostwa przeciw takim wyborom 
irosząc o niezatwierdzenie aktu wyborczego i 
zarządzenie ponownych legalnych wyborów, bo 
inaczej oni siebie za wyborców uważać nie mogą.

Z dziejów Krety.
Uwaga całej Europy skupia sie obecnie na 

Krecie, gdzie wypadki, zagrażające pokojowi 
wszechświatowemu, tworzą coiaz to większą 
gmatwaninę. Wyspa ta od dwóch wieków pod­
lega nadużyciom rządów tureckich. Mieszkańcy 
wyzyskiwani niepomiernie dużemi podatkami, 
pozbawieni praw, stall się oddawna ofiarami 
samowoli, gwałtu i wybryków iście nerońskich 
ze strony baszów i innych dygnitarzy państwa 
otomańskiego. Doprowadzeni do ostateczności 
uiejednukrótnib chwycili już  za broń.

Pierwsze powstanie w roku 1770 uśmierzono 
w potokach krwi. Turcy popalili wsie, wymor 
dowali mężczj zn, a żony i dzieci nczynili nie 
rolnikam i. Dowódoa powstańców, mistrz Jad 
z oddziałem walecznych bronił się na niedo­
stępnej pozycyi. Basza przyrzekł daiuwać mu 
życie  ̂ .jeżeli się podda, i nastepnie kazał go 
powiesić w Kanayi. W początkach wojny o 
niezależność, Turcy, przewidując ogólne powsta 
nie starali się szerzyć postrach. Powiesili wielu 
księż1 i wymordowali połowę Greków w Kanei. 
Kreteńczycy chwycili za broń, pobili wojska 
tureckie i osaczyli je w fortecach Kandyi, 
Kaufti i Ret.ymno. Posiadali artyleryę z armat, 
zdobytych na Tarkach. Porta wysłała posiłki, 
a następnie przybył Izmael z 1 2.000 Egipcyau. 
Walka Da całej wyspie trw ała trzy lata, w gó­
rach przez lat pięć, a ta i owdzie przez sześć. 
Przeszło sześćdziesiąt wiosek obrócono w pe 
rzynę a trzecią część lndnośei wywieszano.

W * roku 1858 wybuchło nowe powstanie, 
które uśmierzyło się po nsnnięciu gubernatora 
Yelego paszy. W roku 18(36 Kreteńczycy po 
wstają na nowo. Walka trwa półtrzecia rokn i 
do uspokojenia ffytoy trzeba było i tym ra­
zem wezwać pułki ludzi czarnych z Egiptu. 
W końcu wybachło powstanie w roku 1869 i 
rewolucya w roku 189t>.

Po kazdem powstaniu Porta pod naciskiem 
Europy przyrzekała reformy. Zazwyczaj Turcya 
po uśmierzeniu powstań-;, zapominała o tych 
obietnicach, a jeżeli dała jakieś nowe prawa 
cofała je niebawem. W  teu sposóo załatwiono 
się z warunkam i pokoju w Halepie; spełniono 
je w połowie, a i tę połowę niebawem bez- 
w tydnie pogwałcouo. Zgromadzenie narodowe 
zbierało nię na wyspie przez lat kilka, potem 
przestano je zwoływać,- i guoernator, .ak da­
wniej, zaczął rządzić według swego widzi-mi- 
się. Gubernatorem miał być chrześcijanin, lecz 
i tego warunku Turcya nie dotrzym ała. To też 
w roku ubiegłym, gdy Kreteńczycy, ulegając 
radom z Europy i Aten, przyjęli nowy program 
reform, nie mieli najmniejszego zaufania do 
rządu tureckiego Ich przewidywania były s łu ­
szne. Porta przez sześć miesięcy uchylała się 
od spełnienia obietnic. Dyplomaci coraz natar­
czywiej domagali się od sułtana, aby słowa do­
trzymał, i w tym czasie, jak mówią, z Kon­
stantynopola nadeszły instrukeye, których re­
zultatem były nowe mordy i poż.,gi ns wyspie. 
Zaczęła się tedy nowa rewolucya Turkom było 
na rękę pokazać dyplomacyi europejskiej, iż 
w kraju tak wzburzonym trudno wp owadzać 
jakiekolwiek reformy.

Dalszy ciąg znany: pożar dzielnicy greckiej 
w Kanei (dzielnice tureckie jakim ś cudem oc 
ały), walka na piowineyi, koncentraeya okrę­

tów na wodach kreteńskich, przyłączenie do 
G recyi, proklamowanie unii z Grecyą przez 
chrześcijańskich mieszkańców wyspy, wybuch 
patryotycznego entuzyazmu w Atenach, w ypły­
nięcie torpedowców greckich na spotkanie okrę­
tów tureckich, wiozących posiłki, wylądowanie 
w Platanii pułku greekiego i bateryi wobec 
krzyżowców rozmaitych mocarstw, wreszcie 
okupacya Kanei przez mięszan* załogi 7, ró­
żnych eskadr.

Z ruchu wyborczego. .

Z Wieliczki Otrzymujemy następujące pismo: 
Miejscowy komitet przedwyborczy powiata 

wielickiego zaprasza abiegającyeh się o manda­
ty poselskie do ftady pakstw* t  Lun i IV  okrę­
gu Chrzanów, Krak uW 1 Wieliczka, daiej z ku­
ry V okręgu mławta Krakowi, i okolicy z uwa­
gi na okręg sądowy podgórski i skawiński, na- 
koniec z knryi \  kręgu Wyborezegu Biała, 
( hrzanów, żywiec, Myślenice, Wadowice i W ie­
liczka, aby kandydatury swoje zgłaszali albo 
pisemnie na ręce p. Stanisław a Larysz Niedziel­
skiego w Sledziejowicach, poczta Wieliczki" lub 
też składali wprost na posiedzeniu wyborców 
do rąk przewodniczącego w dniu 4 marca br. 
w sali Rady powiatowej w Wieliczce.

Przewodniczący: Larysę Niedzielski.
Z Nowego Sącza piszą nam:
Dnia 22 lutego br. zgromadzili się nader li­

cznie członkowie obszerniejszego komitetu oby- 
watelekiegc miasta Nowego Sącza, któr to ko 
mitet zawiązany został dla wyboru posła z ku- 
ryi miejskiej Nowy Sącz Biała-W ieliczka. Na 
zgromadzeniu tem wybrano komitet Sciblejszy 
złożony z 10 obywateli, t. równocześnie uchwa­
lono podać do publicznej wiadomości: ])  że 
chcący -ibiegać się o mandat poselski, winni 
zgłosić pisemnie swą kandydaturę na ręee prze 
wodniczącego ściślejszego komitetu do dnia 1 
marca br.; 2) że kandydat musi zgodzić się na 
warunek, iż do Koła polskiego o dotychczaso­
wym tegoż statucie n i e  w s t ą p i ;  3) ze kanay-

Z IE M IA  O B IE C A N A .
23 (Ciąg dalszy).

Było już po dwunastej, gdy Karol się obu- 
dz ł Słońce świeciło prostu w okna i zalewało 
blaskami cały pokój, umeblowany z najwyszu-

■ 1 1 , 7 X 1  w y tro jo -y  po rn .d m ln .m a ,

K arol, b .  czjoto 
w nocy Bucholc przysyłał różne rozporzą ze 
nia. .

— Z fabryki nie ma nic, są tylko ludzie z 
Kurowa ł listem. Czekają od rana.

— M enh zaczekają, przynieś list, a im daj 
herbaty. W ytrzeźwiałeś już?

Jestem już na glanc, proszę pana dyre­
ktora.

Opatrzyłeś sobie już twarz, ja k  widzę.
Mateusz spuścił oczy i zaczął przestępywać 

z nogi na nogę.
— Raz jeszcze się upijesz, to możesz więcej 

nie pokazywać się.
— Już tak nie będzie.
Uderzył się w piersi, aż się rozległo.
— Nie boli cię głowa?
_  Nie, ale mnie krzywda moja boli. Popro 

szę bardzo Danu, a pan mi, mój pau najdroż 
szy pozwoli, a to już jak pies służył będę 
za to-

— Na cóż mam ci pozwolić? — pytał cieką 
Wie, ubierając się.

tvm Szwabom^ trochę porachować żebra tym Szwabom, c« mme tak uszlachciły.
Z  vt- ? mściwy?

i mściwym, ale sponiewierania,
ale swojej utoczonej krw i katolickiej — nie da­
ruję.

— A rób, co ci się podoba, byle ci tylko le­
piej jeszcze nie przefasonowali twarzy.

. ~~ ja  im dam taki bejc, co go im nikt 
me spierze -  szepnął mćciwie i aż zaciął ze 
by od nagłe, złości, jak  i mn zalała serce Sine

s i S K i U po!MJ* bodtó
— Mateusz, panowie dawno wyszli?
— Pan Baum wstał o dziewiątej, telefono­

wał o konie do domu 1 ja k  przyszły, zaraz no 
jechał. '  r

— No, no, cuda się dzieją.
— A pan Moryc wyszedł o jedenastej. Kazał 

mi walizkę podróżną naszykować i zanieść na 
kuryer nocny.

— Zawołaj tych ludzi. Coś mi jest, ale co?__
myślał, rozcierając sobie skronie, bo głowa mu 
ciężyła, czuł się nie zdrów.

Wstrząsał nim jakiś dreszcz zdenerwowania. 
Nie chciało mu się siedzieć, a czuł wstręt do 
poruszenia się ^  miejsca.

Wypadki dzisiejszej nocy: teatr, loże, Lucy, 
knajpa, telegram, Moryc 1 Baum przewijały mu 
się przez mózg w poszarpanych mgławicach i 
przechodziły, pozostawiając po sobie nudę i znu­
żenie. Zapatrzył się na wysmukły, kryształowy 
wazonik, pokryty bardzo pięknym rysunkiem 
złotym; złote lilje francuskie, na tle mocnej 
purpury kryształu, którym przeświecało słońce

i kładło krwawOfcpowarabczowy^ leń^na jedv™ 
e, kremowe o k ry ^  >emi różami) () bar. 

Z Z° n i k K ; z S n ^ y c b  tonach, przesyconych
różem. ,

-  Łado* kombinacya -  myślał, ale me 
chciało mu się dalej patrzeć.

-  Niech będzie pochwalony
Odwrócił się do wchodzących.
-  A, to wy z Kurowa. Macie list od pa­

nienki ?
W yciągnął rękę i zauważył, że mu pożółkła
-  Jest pism o . Daj mat.ka wielmożr .mu pa- 

powiedział poważnie chłop w białej ka-
a rr O ri    ! x __i ^

nu — pin* ieazia< —
p^cie, Wyszywanej na szwach czanaemi tasicm 
kami, w portkach w poprzeczne czerwone, białe 
i zielone pasy, w kamizelce granatowej z mo- 
siężnemi guziczkami, koszulę miaj  zawiązaną 
na czerwoną wstążeczkę, stanął przy drzwiach 
wyprostowany, baranicę zawiesił na własnych 
pięściach przyciśniętych do piersi i p?trzał nie- 
breskiemi, surowemi oezami w Borowieckiego,
°d cza8U do czasu odrzucając ruchem głowy 
g rzywę płowych niby konopie Wymiądlone wło­
sów, co mu wciąż opadały na twarz, starannie 
wygoloną.

Kobieta list wydobyła z dziesięciu co naj- 
mnieJ obwiązań • -Ł-i— • ~  *
podała.

Trzcleciał szybko oczami list [
W y się nazywacie Socha?

— Tak, rychtik Socha, rzeknij-no matka 
szepnął, szturchnąwszy łokciem żonę

-  Juści prawda. Socha on jeBt, a ja jego 
żona 1 przysliśwa prosić wblmoznego oana ni-
zimera o robotę na fabryce, o zatrzym rła
się chwilę, spoglądając na męża.

i obejmując Karola za nogi, 

p y ta ł:

— Juścić o robotę, rzeknij-no m atka od po 
czątku.

— W łaśnie pisze mi tu ojciec i panienka o 
waszem nieszczęściu. Spaliliście się, co ?

— Juścić, że spalili, opowiedz że, jak  było, 
matka.

— A to było tak, wielmożny paLie, powiem 
rzetelnie, jak na spowiedzi. Mieliśwa chałupę 
zaraz za dworem, pierwszą ode wsi Grontu to 
moj kupił ino dwie morgi i prętów dwadzieścia

pięć, co nam starszy pan, niby ociec wielmoż­
nego paca nlziniera sprzedał, a zacośmy za­
płacili całe trzysta złotych. Używićby się z tego 
nie uzywił. Kartofle były swoje, krowę się 
uchowało, świniak zawżdy galanty kwicał 
w chlewie, kun był, bo stary mój jezdził na 
furmanki do miasteczka i woził różnych ludzi 
do kolei, abo i żydów na ten przykład, za 
rubla, jak się dało. A mnie to panienka cię 
giem wolała do dworu na posługi, a tc do 
prania, a to do robienia płótna, a to kiej się 
krowa ocielić miała. Święta panienka, a to 
naszego W alka to tak wyuczyła, co chłopak 
zna i drukowane i pisane, a na złotym unta- 
rzyku to cytać poredzi z każdej strony; mi- 
gtranture tyż zna galancie, bo do mszy świę­
tej księdzu Szymonowi slaguje. A chłopak ma 
dopiro na dzu siąty rok — zatrzymała się, aby 
wytrzeć nos w fartuch i obetrzeć załzawione 
rozczuleniem oczy.

— Prawda, mój syn W ałek ma na dziesiąty 
rok, mów m atka dokumentnie — szepnął po­
ważnie chłop.

— Juści na dziesiąty, abo od Zielnej, abc n i  
samą Siewną.

— Mówcie prędzej, bo widzicie, ja nie mam 
czasu — prosił Borowiecki, który chociaż się

nudził podczas tego bezładnego opowiadania i 
meło słuchał, siedział cierpliwie, bo wiedział, 
że chłopi lubią się prz,edewszystkiem wygadać 
i wyżi. lić po ludzku, a robiJ to głównie diaiego, 
że pochodzili 2 Kurowa.

—  Rzekni maika, co ostało, bo wielmożnemu 
panu spieszno.

— To z laski Boski i z łaski panienki i bez 
to, co stary miał kunia i w s  hi *' i bez to, co 
się -czasem przedai o, a to knraków, a to pro­
siaki. jakiego, a to gąskę, a to czasem jaką 
kapkę mle&a abo i pókwarerek manła i jaj- 
ków, tośw i się miały niezgorzy. Cała wieś nam 
zazdrościła, że to my pierwsze były przy dw o­
rze. że to nas Danienk 1 uważała, że to w iz ­
bie i obrazy święte były piknę, we złotych 
ramach, że to i odzienie zawżdy było, ja k  się 
patrzy, ześwa się to nie bijały, bo panienka 
cięgiem mówiła, że to grzyeh i obraza boska 
największa; że to mój n księdza Szymona czę­
sto był i woził go do kolei, to bezto pomst, 
wały na nas. A już najgorsza to była ca Pietr- 
kowa, co to siedzi ino bez miedzę. Kłótnica 
taka, że ją i k sią iz  Szymon już nieraz z am­
bony napominał. Nie nie pomogło, cięgiem tyl­
ko bij zabij na mnie. A taka niepoc.zowa, * co 
szczekała pc cały t  si, ż( to ze dworu wvnoszę 
kaszę, że mój kradnie siauo z dwo skieh sto 
gów. Widzieliście wy ludzie! Ażeby nam tak 
kulasy poupaiały, jak jej ozór ten przeklęty 
odleci za szczekanie, jeśliśw a co wzięły. Ale 
żeby to ino to! (c . d. n .).
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dat stawi się w dn.u oznaczonym przed wybor­
cami, celem złożenia swej wiary politycznej. 
Nadto wyrażono jednozgodnie byłemu posłowi 
p Madeyskiemu, jako wyraz oburzenia wybor­
ców, wotum nieufności za to, iż dotychczas nie 
złożył ani razu sprawozdania poselskiego, oraz, 
że w ciągu swego posłowania dla miast, k tó­
rych był i zecznikiem, nic dobrego nie zrobił.

Ze ściślejszego komitetu obywatelskiego
Gutowski Jozef, przewodniczący.

Za Stanisławowa donosi nam nasz korespon­
den t: Na nic się nie zdało — jak  dotychczas — 
popalcie, udzielone drowi Walewskiemu przez 
komitet stanisławowski. Dzisiaj odbył się zjaz< 
delegatów okręgowych w tutejszej Radzie po­
wiatowej, który 12 głosami przeciwko 8 zaleci] 
kandydaturę p. Józefa B o g d a n o w i c z a  z ku- 
ryi powszechnej. Głosy swoje oddało p. Bogda­
nowiczowi 6 obywateli ziemskich, 4 włościan i 
3 żydów buczackich, natomiast p. dr. Walewski 
miał za sobą 3 głosy delegatów stanisławow­
skich, 3 podhajeckich, 2 rohatyńskich. Wobec 
tego że komitet centralny zatwierdzi kandyda­
turę p. Bogdanowicza i wobec tego, że p. Bo­
gdanowicz na cele agitacyjne gotów ponieś*'1 
znaczne ofiary, szanse jego przedstawiają się 
znacznie lepiej, aniżeli dra Walewskiego.

Komitet centralny wydelegował posła K o - 
z ł o w s k i e g u ,  który objeżdża okręgi wybor­
cze, ażeby pokierować wyborami z V knryi po 
myśli większości naszej reprezentacyi.

W Niiniowie odbyły się przed kilku dniami 
prawybory, z IV  i V kuryi. Wyborcami zostali 
sami Rusini. Przeciwko prawyborom wniesiono 
protest, a starostwo tłumackie delegowało do 
sprawdzenia wniesionych zarzutów c. k. w e t e ­
r y n a r z a  p. Hatka.

Przeciw gimnazjum polskiemu w Cieszynie.
Znany centralista niemiecki, piszący po pol­

sku, dr. H a a s e, uląkł się wiadomości o przy­
znaniu polskiemu gimnazyum w Cieszynie pra 
wa publiczności. O artykule, zamieszczonym w 
tej sprawie w organie dra Haasego, Nowym  
Czasie, p. t. „ Polskie gimnazyum i wybory “, 
pisze Gwiazdka Cieszytiska:

Najciekawszy jes t ustęp następujący: „My zaś 
musielibyśmy ja k  najgłębiej nad tern ubolewać, 
g d y b y  t o  g i m n a z y u m  m i a ł o  k i e d y  
p r a w a  p u b l i c z n o ś c i  d o s t ą p i ć ,  i uwa­
żamy to jako protestanci i jako śląscy wolno- 
myślni P o l a c y ( ! )  za poważny nasz obowiązek, 
w a l c z y ć  p r z e c i w  n * e m u  k a ż d e g o  c z a -  
s u, g d y ż  w s z e l k i e  o z n a k i  ś w i a d c z ą ,  
ż e  t o  m a  b y ć  z c z a s e m  g i m n a z y u m  k >  
t o l i ę k i e “. My —  pisze na to Gwiazdka — 
dążymy wszyscy do tego, aby gimnazyum obiął 
rząd, a wiadomo, że rząd nie utrzymuje na swój 
koszt ani gimnazyów katolickich, ani protestanc­
kich. Niechże więc dr. Haase przemawia w Ra­
dzie państwa za upaństwowieniem gimnazyam 
polskiego, a wówczas straszna zmora gimnazyum 
katolickiego zniknie na zrwsze z oezu jego. 
Lecz mimo agi tacy i dra Ha sego zapisało się 
do gimnazyum polskiego tylu ewangelików, że 
stosunek obu wyznań jest w niem mniej więcej 
ten sam, co w niemieckiem. Że wolnouiyślni 
Polacy śląscy uważają za poważny swój obo­
wiązek walczyć przeciw gimnazyum polskiemu, 
to już chyba musi być błąd druku, bo Polak 
walczący przeciw gimnazyum polskiemu jest 
niemożliwością i nonsensem.

Dalej oświadcza Nowy Czas, że „walczyć mu­
si przeciw gimnazyum polskiemu, ponieważ to 
gimnazyum dopomagać ma do połączenia Śląska 
z Galicyą, a protestanci chcą p izostać Slązaka- 
miu. Czyżby to było takie wielkie nieszczęście, 
gdyby Śląsk z Galicyą został połączony ? Prze­
cież Galicya to nie wyłącznie kraj niedźwiedzi 
i wilków, kiedy z niej (ze Lwowa) przybył na 
Śląsk tak wielki prorok, jakim  jest dr. Haase. 
Zresztą o połączeniu Śląska z Galicyą niema 
obecnie mowy i stronnictwo narodowe niema 
wcale tegu punktu w programie swoim.

Następnie twierdzi Nowy Czas, że gimnazyum 
polskie zakłóci dotychczasowy przyjazny stosu­
nek ludności polskiej do libeialnyeh Niemców, 
którzy słuszne życzenia polskiej ludności wiej­
skiej zawsze popierali i którzy dla ewangeli­
ków jedyną są obroną naprzeciw coraz potęż­
niejszym kiery kałom. Na to słowo odpowiada­
my, że my Polacy jesteśmy na Śląsku ludno­
ścią tubylczą, Niemcy zaś są ludnością napły 
wową, my jesteśmy w ogromnej większości, 
więc Niemcy nam, a nie my Niemcom ustęp* *- 
w t ć  powinni. O jakiemś popierania słusznych 
życzeń polskiej ludności wiejskiej (czemu też i 
nie miejskiej) przez Niemców nikt tu na Ślą 
sku nic nie wie, a ewangelicy pomocy ze stro 
ny liberałów nie pot-zebują. Bajką nazwać m u­
simy twierdzenie Nowego Czasu, że kilkuset sy­
nom Alaskich gospodarzy udało się zajać zna­
komite stanowiska, ponieważ uczęszczali do gi 
muazyum niemieckiego.

Ku końcowi wyzyskuje Nowy Czas sprawę 
gimnazyum polskiego do przedwyborczych celów 
agitacyjnych. I nam vą w ten sposób wyzyskać 
woluo. Wybierajcie mężów pewnych przy wy 
borach, którym sprawa gimnazyum polskiego 
loży na sercu, którzy zechcą oddać głosy sw„je 
na naszych kauaydarów, a którymi są w c/war 
tej kuryi ks. Ś w i e ż y ,  w piątej zaś p. Jerzy 
C i e ń c i  a ł a .

W sprawie prawa publiczności gimnazyum 
polskiego w Cieszynie pisze Gwiazdka Cieszyń­
sko, :

„Prawo publiczności otrzymało już gimnazyum 
frydeckie, chociaż iuspekeya odbyła się nieda­
wno, podczas gdy w polskiem gimnazyum była 
jeszcze przed Nowym rokiem. Nie bądźmy nie­
cierpliwi, aby nasza cierpliwość nie była nara 
żoną na większą jeszcze próbę. Oto dr. Haase 
pisze w Silesii w sprawie publiczności gimna- 
zyum polskiego, że „ostatnie słowo ma rniri- 
sterstwo, i trzeba czekać, czy to nr aisterstwo 
(dieses M inisterium) zgodzi się na Uchwałę kra 
jowej Rady szkolnęju. Nam podejrzane też ji st 
bardzo wychwalanie hr. Badeniego przez po­
słów tutejszych dr. Haasego i dr. Demla. Mu­
szą mieć jakieś obietnice, inączejby go nie pod­
nosili pod niebiosa, a dotychczasowe postępowa­
nie względem naszego gimnazyum pozwala nam 
się spodziewać wszystkiego.

„Deutsche Wehr w numerze 13 z dnia 13-go 
lutego b, r. wylicza członków krajowej Rady 
szkolnej, którzy głosowali za udzieleniem gimna- 
zyum praw. publiczności. Są to panowie: radca 
rządowy K r c h , inspektorowie krajowi dr. 
L a n g h a n s  i W e r b e r ,  dyrektor szkoły re 
alnej w Opawie B a r t e l m u s  i księża kanu 
nicy S c h u m  i H u d z i e c .  Najbardziej się 
dziwi Deutsche Wehr, że dyrektor Bartelmus 
głosował za udzieleniem prawa publiczności i 
pociesza się tęm, że będzie jeszcze miała spo­
sobność głosowanie to mu przypomnieć. W y­
znanie to jest dla nas bardzo cenne, gdyż 
świadczy o tem, że Deutsche Wehr uznaje dy­
rektora Bartelmusa za wroga naszego gimna­
zyum, który się swym przekonaniom przy gło­
sowaniu sprzeniewierzył. I taki znany i przez 
wszystkicli uznany nieprzyjaciel jest inspekto­
rem tego gimnazyum! Takie wyznania powinny 
już raz otworzyć oczy rządowi.“

Wojna na Krecie.

Dzisiaj jesteśm y w stanie podać bliż /e szcze­
góły zdobycia twierdzy V u k o 1 i e s przez woj­
sko greckie. Korespondent Voss. Ztg. na Krecie 
donosi w tej sprawie, co następuje :

„W zeszły czwartek przed południem atako­
wał major K o n s t a n t i n i c s  twierdzę V u k o - 
l i  e s  na czele oddziału piechoty, liczącego 
300 ludzi, dwa działa górskie i J 500 po­
wstańców kreteńskich. Załoga twierdzy roz­
prószyła się wskutek silnego ognia działo­
wego ze strony*' Greków. Dwie reduty wy­
rządzały Grekom wielkie straty, dopóki star­
czyło im amunicyi. Nowy zapas amunicyi nad­
szedł dopiero pod wieczór. W nocy ratowała się 
cała załoga ucieczką, nie napotkawszy na żadne 
jrzeszkody ze strony Greków, którzy postępując 

nicoględnie, zaniechali wystawić posterunków. 
W piątek rano zajęto pustą twierdzę i w y s a ­
d z o n o  j ą  w p o w i e t r z e .  Kolumna giecka 
wjrubzyla potem w stronę Polanka.

„Spostrzegłszy ucieczkę Turków, kreteńczycy 
puścili się w pogoń za nimi i znieśli ich w 
przeważnej części.

„Tymczasem wyruszyła kolumna turecka, li­
cząca tysiąc Baszybozuków, wraz z trzema dzia­
łami z Kanei przeciw twjerdzy Yukolies na po­
moc oblężonym. Pułkownikowi V a s s a s o w i 
udało się jednakże na czele 400 żołnierzy i 200 
powstańców wstrzymać pochód Turków i wy­
przeć ich z trzech ufortyfikowanych pozycyj; 
Turcy musieli się cofnąć do Galaty. Grecy stra­
cili trzech oficerów i 15 żołnierzy. Straty Tur- 
tów są bardzo wielkie1*.

Mimo odniesionych dotąd sukcesów położenie 
wojska greckiego na krecie jest b a r d z o  r o z  
p a c z 1 i w e. Okręty mocarstw przeszkadzają 
dostarczaniu środków żywności i am uni­
cyi, a n&dto p r z e r w a ł y  k o m u n i k a c y ę  
a d m i r a ł a  g r e c k i e g o  z dowódcą wojska 
lądowego, pułkownikiem Y a s s o s e m .  Oprócz 
tego zawiadomiono pułkownika V a s s o 8 a, że 
jeżeliby umiłował posanąć się dalej, to o k r ę t y  
s t r z e l a ć  będą do jego wojska. Łodziom okrę 
tów greckicli nakazano wywieszać białe tlagi 
zamiast greckich, aby nie drażnić ludności mu­
zułmańskiej.

Podczas gdy komendanci europejskich okrętów 
wojennych pod n re tą  stawiają na każdym kroku 
przeszkody akcyi wojska greckiego i powstań­
ców kreteńskich, toczą się w dalszym ciągu ro­
kowania gabinetów w sprawie p r z y s z ł e g o  
l o s u  t e j  w y s p y .  Tak z urzędowych oświad­
czeń, które złożono onegdaj w parlamentach nie 
osieckim, francuskim i angielskim, jakoteż ze 
wszystkich dotychczasowych wiadomości wynika, 
że nie przyszło wprawdzie dotąd do porozumie­
nia co do szczegółów uregulowania stosunków 
na Krecie, lecz gabinety zgodziły się na dwa 
ważne punkty. W edług zgodnego zapatrywania 
mocarstw, K r e t a  n i e  r aa  p r z y p a ś ć  w u- 
d z i a l e  G r e c y  i, lecz otrzymać o r g a n i z a -  
c y ę  a u t o n o m i c z n ą  b e z  n a r u s z e n i a  
n i e t y k a l n o ś c i  T u r c y  i, względnu. w ł a  
d z y  s u ł t a n a .  Kola dyplomatyczne utrzymują, 
że tym sposobem uczyniono zadość zastrzeżeniu, 
na jakie lord S a l i s b u r y  położył nacisk w 
odpowiedzi na projekt blokady.

Spodziewają się teraz, że Anglia, jak  okazało 
się już  przy bombardowaniu obozu greckiego, 
także nadal weźmie udział w akcyi przeciwko 
Grecyi i pójdzie ręka w rękę z innemi mocar­
stwami. Ze względu na postawę, jak ą  cała Eu­
ropa zajmuje wobec przyszłego losu Kreteńczy- 
ków, Anglia nie będzie mogła znaleść pretekstu 
do odosobnionej akcyi, albowiem takie postępo­
wanie narzuciłoby jej odpowiedzialność za na­
ruszenie „koncertu europejskiego1*.

Wobec tego położenie króla J e r z e g o  jest 
prawie bez wyjścia, zwłaszcza że, jak  dowia­
dujemy się z bardzo pewnego źródła, p o s ł o ­
w i e  m o c a r s t w  m a j ą  w t y c h  d n i a c h  
z a ż ą d a ć  w y c o f a n i a  w o j s k a  g r e c k i e ­
g o  z K r e t y  w c i ą g u  48 g o d z i n .  Ze wzglę­
du na rozdrażnienie, jakie panuje wśród ludno­
ści greckiej, król nie może zadość uczynić ta- 
liemu żądaniu, skutkiem czego należy się spo­
dziewać formalnego wypowiedzenia wojny.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).
K a n e a, 24 lutego. (Telegram Agencyi Stefa- 

niego). Konsulowie włoski, angielski i rosyjski 
powrócili na pokładzie rosyjskiego pancernika 
ze S e l i n o ,  dokąd się udali dla uspokojenia 
adności. Konsulowie składają sprawozdania, ie  

w S e l i n o  w r e  w a l k a  n a  ś m i e r ć  i ż y ­
c i e  m i ę d z y  c h r z e ś c i j a n a m i  a m a h o ­
m e t a n a m i .  Położenie mahometan jest kryty­
c z n e .  1.709 krajowców mahometańskich i 246 
żołnierzy z trzema działami znajduje się w Ka- 
dano; 850 mahometan i 242 żołnie: zy z trzema 
działami w Castelli. Pod K a d a n o nie ustaje 
od czternastu dni ogień karabinowy. Chrześci­
janie nie dozwolili konsulom dowozu żywności 
dla zamkniętej w Kadano ludności mahometań- 
skiej; zgadzają się tylko pod warunkiem na 
wolny odwrót mieszkańców, jeśli wraz z nimi 
ustąpią żołnierze tureccy z bronią i taborem. 
Oświadczenie to, złożone z tem zastrzeżeniem, 
że greckie wojsko nie będzie interweniowało, 
czyni opuszczenie Kadaua niebezpiecznem, po­
nieważ między chrześcijanami a mahometanami

panuje nadzwyczajna zaciętość. Rozgoryczenie 
wzmogło się szczególniej wskutek w y c i ę c i a  
w p i e ń  przez eskortujących chrześcijan 100 
mahometan koło Kondkrini (?) ,  oraz wskutek 
wymordowania w zamian 12 chrześcijan w Ca­
stelli.

Konsulowie odbyli podróż do K a d a u a  pod 
kulami chrześcijańskich strzelców, jakkolw iek 
zapowiedzieli z góry swoją podróż. Powracając 
do C a s t e l l i ,  napotkali znowu potyczkę w 
pełnym rozwoju. Kule dosięgały okrętu.

Konsulowie zorganizowali wymianę jeńców.
Lekarze udzielają na pokładzie pomocy dzie 

sięciu rannym, przywiezionym do Kanei.
K a n e a, 24 lutego. (Telegram Agencyi Ste- 

fayiiego). Konsulowie angielski, włoski i rosyj­
ski, którzy powrócili z obozu powstańców pod 
S e l m o ,  zapewniają, iż powstańcy, mimo wy­
wieszenia greckiej chorągwi, zgadzają się z ma­
hometanami na życzenie, aby europejskie od­
działy wojska obsadziły także ich obwód. J e s t  
to  j e d y n y  s p o s ó b  p r z y w r ó c e n i a  p o ­
r z ą d k u ,  a zdaniem powstańców, wystarczy 
w tym celu 300 ludzi. Konsulowie usiłowali 
powstań* ów uspokoić i wytłómaczyć im , iż po­
mimo zbrojnego wmięszania się Grecyi, zała­
twienie kwestyi kreteńskiej zawisło wyłącznie 
od porozumienia mocarstw euiopejskich. — 
Oświadczenie konsulów wywarło na powstań­
ców wielkie wrażenie.

A t e n y ,  24 iutego. S t a t k i  a n g i e l s k i e  
b l o k u j ą  Ce r i g o .  C a s t e l l i  s t o i  w p ł o ­
m i e n i a c h .  Statki angielskie urządziły wczo­
raj demonstrację p-zed P l a t o n i a ,  gdzie 
znajduje się gł6wna kwatera pułkownika V a s- 
s o s a .

K o n s t a n t y n o p o l ,  24 lutego. Według do­
niesień konsul,$W) pojawił się wczoraj w po­
bliżu P r e v e g y  grecki okręt transportowy 
z dwiema łodziami torpedowemi, lecz wkrótce 
znów odpłynął.

Móbilizacya obejmuje dwie dywizye liniowe 
i siedm dywizyj redyfów. Te ostatnie składają 
się z dywizyj redyfów z Monastyru, Uesktibu, 
Saloniki i Smyrny; należących do okręgu trze­
ciego korpusu, z Angory i Brussy, należących 
do okręgu pierwszego i Trapezuutu, wchodzą­
cego w skład okręgu czwartego korpusu. Wo- 
góle zmobilizowano 34 batalionów liniowych 
i ,12 batalionów redyfów, z których 64 pocho­
dzi z Małej Azyi.

Pułkownik R i z a  został mianowany genera­
łem brygady i komendantem artyleryi na gra­
nicy greckiej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 lutego.

Dr. R o s n e i.( poseł na Sejm z miasta Bi a -  
j y : stanął onegdaj przed swoimi wyborcami w 
tem mieście. Przedstawiwszy w krótkich sło­
wach  ̂stanowisko stronnictw w Sejmie, zazna­
czył’, że nie uależał ani do konserwatywnej więk­
szości, ani  ̂do klubów demokratycznych, jako 
przedstawiciel deutschen Stadt B ia la u, stał 
on zupełnie o d o s o b n i o n y .  Nie przeszkadza 
ło mu to jednak bfać udziału we wszystkich 
rozprawach dotyczących bliżej miasta, które re ­
prezentował. Puem aw iał tedy w sprawie usta­
wy o kanalizacji Biały, w sprawie ustawy dro­
gowej, w spr.°wie szpitali powiatowych. Spra­
wie t. zw. szkolnej poświęcił dr. Rosner dłuż­
sze wywody. Przedstawił nędzne stosunki szkol­
nictwa galicyjskiego wśród którego Biała to 
istne galicyjskie Ateny. Pized^tawił cyfrowo 
statystykę szkół galicyjskich i liczbę objętych 
przymusem szkolnym dzieci i'w ykazał braki tych 
szkół pod każdym względem. Wśród tego prze­
mówienia dały się słyszeć głosy zdziwienia, że 
właśnie w Biały „zachciało się“ pewnym sfe­
rom zakładać p o 1 g h ą s z k o ł ę  i zainterpelo- 
wano posła, jakie zają j stanowisko w Sejmie 
w sprawie udzielenia subwencyi rzeczonej szkole.

Poseł R o s n e r  odpowiedział, że w spraw ie 
tej w s t r z y n 1 3 * s i ę  0 d g ł o s o w a ń  i a, albo­
wiem uw ażał za bezprzedmiotowe, aby on jeden 
przeciw tej sprawie g jos podnosił.

Po odpowiedzi pogja na kilka jeszcze innych 
interpelacyj, wyrażono dr. Rosnerowi wotum 
zaufania.

"  zaboru pruskiego.
Pisma poznańskie ogłaszają dokument, odno­

szący się do bistoryi prześladowania zebrań pol­
skich w zaborze  ̂ pruskim. Powszechnie wiado- 
mem było, że 1Dlcyatywa prześladowania zgro­
madzeń, na których obrady toczą się po pol­
sku, wyszła z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych; obecnie P°.tv?ierdza się to dokumentalnie, 
ogłoszonem bowiem zostało odnośne pismo mi- 
nisteryalne. Oto jegu brzmienie:

Berlin, 28 listopada 1896.
„Król. rząd państwowy był d a w n i e j  zdania, 

że istnieje słuszny powód do rozwiązania ze­
brania publiczne8) w razie używania na iliem 
innego języka, aniżeli niemieckiego, jeżeli urzę­
dnik, któremu powierzono nadzór nad zebra­
niem. nie posiada tego języka. Pod tym wzglę­
dem powołuję su? mianowicie na oświadczenia, 
ctóre ówczesny pan minister spraw wewnętrz­

nych złożył na posiedzeniu Izby deputowa­
nych z dnia 21 marca 1876 przy sposobności 
obrad uad interpelacyą posła Łyskowskiego w 
sprawie rozwiązania zebrań z powodu używania 
na nich języka polskiego.

„Po definitywnem orzeczeniu najwyższego try- 
lunału z dnia 26 Września 1876, że rozwiązy­
wanie zebrań z pomienionego powodu nie jest 
samo przez się u^sadnionem , rzeczą je s t raczej 
policyi wykonywanie nadzoru przez odpowie­
dnich, a zatem przez językowo wykształconych 
funkeyonaryuszy, zaniechano dalszego postępo­
wania w myśl wyłuszczonego wyżej zapatrywa­
nia rządu i pozwolono władzom postępować we­
dług zasad, wyrażonych przez najwyższy sąd 
administracyjny.

„W ostatnich jednak czasach nabrała ta spra­
wa większego znaczenia skutkiem znacznego 
wzrostu liczby zebrań, na których w języku 
polskim omawiają sie sprawy publiczne i że 
nadzorowanie takich zebrań wobec braku odpo­
wiednich urzędników, znających dostatecznie ję­
zyk polski, na coraz większe napotyka trudno­
ści, a często skutecznie nic może być wykony­
wane.

Możnaby tym niedogodnościom w znacznej 
mierze zaradzić, gdyby się udało przywrócić 
dawniejszemu zapatrywaniu król. rządu pań­
stwowego moc obowiązującą. Ponieważ za tem 
zapatrywaniem ważne przemawiają powody (ci), 
wywody komisarza ministra spraw wewnętrz­
nych przed najwyższym trybunałem administra­
cyjnym, str. 360), przeto nie jest wykluczoną 
możliwość, że najwyższy trybunał administra- 
cyjny w tej sprawie, gdyby ponownie miał wy­
dać w niej decyzyę, wyda wyrok pomyślniejszy 
dla celów administracyi.

„Proszę zatem zarządzić, żeby w odpowie­
dnich przypadkach, w których rejfi-ezentanci po­
licyi dla braku dostatecznej znajomości języka 
nie są zdolni skutecznie nadzorować zebrań pol­
skich, aby odpowiednio do tego sobie postąpili 
i żeby, ile możności, doprowadzić do wyroku 
najwyższego trybunału administracyjnego.

„Zalecałoby się w tym względzie wkraczać 
z interwencyą w takich przypadkach, w któ­
rych odnośna władza policyjna istotnie nie ma 
pod ręką osobistości, dostatecznie władających 
językiem  polskim.

„Przy  rozwiązywaniu policyjnem należy mia­
nowicie powoływać się na to, że odnośna miej­
scowa władza policyjna nie jest z powodu swej 
organizacyi w możności wykonywać wobec uży­
wania n& zebraniach języka polskiego przysłu­
gującego jej prawa nadzorczego.

„Skoro tylko nadarzy się sposobność do wy­
stąpienia w tej myśli, proszę mi o tem zarefe- 
rować. Podp. ton der lieckeu.

Pismo to adresowane było do naczelnego pre­
zesa w Poznaniu, który z urzędu rozesłał je 
okólnikowo do prezesa policyi i do landratów.

K R O M K A .
Kraków, 24 lutego.

Nabożeństwo. Jutro we czwartek o g. 1 0  rano, 
w rocznicę bitwy pod Grochowem, odbędzie się na­
bożeństwo żałobne fundacyjne za poległych w r. 
1831 w kościele OO. Dominikanów.

Intronizacya ks. biskupa Czechowicza odbyła 
się bardzo uroczyście w niedzielę w Przemyślu. 
Ceremonie trw ały od godziny 9 rano do 1 w po­
łudnie. Sumę odprawił i aktu święcenia dopełnił 
ks. kardynał Sembratowicz w asystencyi bisknpów 
Kuiłowskiego, Soleckiego, Glazera i Webera. Byli 
także obecni przedstawiciele władz. Następnie odbył 
sięw gmachu kapituły galowy obiad na 250 osób. 
Wieczorem towarzystwa ruskie nrządziły na cześć 
nowego biskupa uroczystą „Akademię1*, na której 
słowo wstępne wygłosił p. Cegliński, śpiewały chó 
ry pod ireruukiem ks. Kiszakiewicza i grała or­
kiestra p. Jandy. Była też muzyka i śpiew solowy. 
SeKretarzem nowego biskupa mianowany został ks. 
Emil Sas Pohorecki.

Aresztowanie posła. Z Przemyśla donoszą K u ­
ry er owi Lwowskiemu 2 2  b. m.: N o w a k o w s k i  
aresztowany został pod zarzutem występku z S- 
302 u. k. (pobudzanie do nienawiści przeciw poje- 
dyóczym warstwom ludności). Miał czyn ten popeł­
nić, wyrażając sie w swojem przemówieniu, iż pa­
nowie , dbając tylko o własne iu tw esa , doprowa­
dzili do tego, że chłop płaci podatki znacznie wyZ 
sze od panów, zatem za siebie i za panów.

W i t y k a aresztowano pod zarzutem występku 
z ś . 300 u. k., popełnionego rzekomo przez to, że 
w swojen, przemówieniu miał się wyrazić: „nie 
wybierajcie wójtów, bo ci ulegają ślepo rozkazom 
starostw a, a nam już czas uwolnić się z pod tego 
knuta**.

Prokurator postawił wniosek na zatrzymanie obu 
aresztowanych podczas śledztwa w więzieniH. Sę­
dzia śledczy przychylił się do tego wniosku. Obwi­
nieni odwołali się do Izby radnej, która ma spra­
wę rozstrzygnąć.

W Kole ariystycznem odbędzie się w sobotę 
27 b. m. trzecia i ostatnia „sobótka**, na którą 
wydział pp. członków Koła i Związku wraz z ich 
rodzinami i przez nich wprowadzonych gości uprzej­
mie zaprasza.

Z teatru komunikują nam : Zapowiedziana na 
jutro premiera sensacyjnej „Urzędowej żony**, z po­
wodu niedyspozycyi pani Siemaszkowej, przyjdzie 
do skutku dopiero w sobotę. Jutro natomiast danem 
będzie „Popychadło"*, jako najszczęśliwsza sztuka 
bieżącego sezonu, której sukces, mimo piętnastu już 
przedstawień, dotąd nietylko się nie wyczerpał, lecz 
nawet nie osłabł.

Ba! cyklistów. W sali hotelu Saskiego zebrano 
się wczoraj na doroczny bal klubu cyklistów, Sala, 
udekorowana z całym smaknm artystycznym , zie­
lenią i rowerami, kwieciem upstrzonemi, mieściła 
na innych zabawach tegorocznego karnawału może 
więcej ochoczych tancerzy obojga płci, niż w 0",m a j, 
ale właśnie dlatesro nie możra było rozwinąć tak 
doskonale ewolucyj tanecznych, jak  to było na 
balu cyklistów. Do kadryla pierwszego stanęło 
przeszło 50 par pod wodzą p. Dąbrowskiego, któ 
rego zdolności prowadzenia tańców oddawna są w 
Krakowie znane i uznane. Dał też p. Dąbrowski 
tego wymowDy dowód w kotylionie, który przy 
oświetleniu bengalskiem wypadł doskonale. Z li­
cznego grona pań zauważyliśmy panie: Petterseimowa, 
Podwinową, panny: Bojarskie, Ciechomskie, Fenzó- 
wny, Joraszównę , Gołębiowską, Idzikowską, Ku 
cuerównę i wiele innych. Panie nie mogą uskarżać 
się — tańczyły ciągle, tancerze niezmordowanie do 
tańca wiedli. Najwięcej jednak powodzenia miała 
panna Helena Ciechomska z Zakopanego, która ani 
chwili1’ nie spoczęła. Dzielna ta w każdym calu 
tancerka odniosła tryumf na całęj linii. Bal cykli­
stów, dzięki wytrawnej ręce członków komitetu, 
powiódł się znakomicie i skończył się o godzinie 
6  rano.

Statystyka pocztowa. W miesiącu styczniu b. r. 
nadano w Krakowie: 268.068 listów prywatnych 
niepoleconych, 247.269 kart k o r e s p o n d e n c y j n y c h ,  
129.272 przesyłek pod opaską, 22.778 przesyłek 
z próbkami, 235.10** e g z e m p l a r z y  gaz.et, bo .692 
listów urzędowych, 36,772 listów poleconych, 12.718 
przekazów na kwotę 429.452 złr. 6 4 ’/, ct., 27.161 
przesyłek wartościowych, 5.514 czeków i 874 zwy- 
kłvch wkładek oszczędności v> łącznej kwocie
922.756 złr. 94 ct. Ogółem 1,051.218 przesyłek.

Nadeszło do Krakowa: 397.853 listów prywa 
tnych niepoleconych, 167.142 kart korespondencyj­
nych, 38.995 przesyłek pod opaską, 4.993 prze-
sył*.k z próbkam i, 48.151 egzemplarzy gazet,
20.619 listów urzędowych, 34.690 listów polecc 
nych, 29.858 przekazów na kwotę 631.635 złr,

— ct., 24.035 przesyłek wartościowych, 708 asy- 
gnat czekowych i 298 asygnat na wypłatę zwy­
kłych wkładek oszczędności (zwroty) w łącznej 
kwocie 214.184 złr. 17 ct. Ogółem 767.342 prze­
syłek.

S t a t y s t y k a  t e l e g r a f i c z n a :  Nadano 
8.097 telegramów i pobrano za nie opłatę w kwo­
cie 5.348 złr. Nadeszło 9.253 telegramów d!a 
adresatów w miejscu, a 77.250 telegramów do 
przetelegrafowania (transito).

R u c h  t e l e f o n i c z n y :  a) sieć miastowa: Na­
dano telegramów 620, dochód 490 złr. Nadeszło 
te legra f >w 647. U jść sprzedanych kart do roz­
mów telefonicznych 12. Ilość rozmów telefonicznych 
37.064, abonentów 279.

b) Sieć międzymiastowa: Ilość rozmów telefoni­
cznych 129. Dochód — zł r>   ct>

Śluby. N  kościele OO. Kapucynów w Krakowie 
w sobotę pobłogosławiony został związek małżeń­
ski, zawarty pomiędzy drem Wojciechem Knrzyń- 
cem z Grybowa a panną Olgą Klemensiewiczówną, 
bratanką i wychowanicą pp. Edmuudów Klemensie­
wiczów.

W niedzielę w kościele św. Barbary pobłogo­
sławiony został związek małżeński, zawarty pomię­
dzy p. Aleksandrem Seelingiem, kapitanem pionie­
rów z Przemyśla, a panią Konstancyą z Brzeskich, 
primo voto Zakrzeńską, córką preąesa krakowskiej 
Izby notaryalnej, p. W iktora Brzeskiego, i Aaryi 
z Leockich,

W sprawie > zplegostwi Bartmanna i jUAniczką
doniosły dzienniki lwowskie, a powtórzyły za niemi 
wiedeńskie i inne, o rzekomem skompromitowaniu, a 
nawet aresztowaniu czynnych oficerów armii, ba 
nawet sztabu generalnego i nieistniejącego wcale 
w Przemyślu pułkownika J. Z tego powodu urzę­
dowa Gazeta Lwowska pisze: Wprost z autenty­
cznego źródła jesteśmy upoważnieni do oświadcze­
nia, że o jakiejkolwiek kompromitacyi czynnych 
członków armii we Lwowie lub Przemyśln, lub 
wogóle w Galicy: am mowy niema — tem mniej 
o jakiemkolwiek innern aresztowaniu prócz Bart- 
manna i Waniczka, którzy stopnia oficerskiego od 
dawna nie posiadają. Wszelkie zatem w tym wzglę­
dzie obiegające pogłoski i wiadomości nie mają 
najmniejszej podstawy i są wprost fałszywe.

Rumuńscy poddani, należąc* do urlopowanych 
rezerwistów, do obrony krajowej i pospolitego ru ­
szenia, winni — według wojskowego regulaminu 
królewsko-rumuńskiej armii — corocznie, w ciągu1 
miesiąca lutego st. st., przedstawić swoje paszporty 
wojskowe do wizy komendantom kompanii w sta- . 
łem miejscu ich pobytu. Żeby przebywającym w 
krajach munarebii austro-węgierskiej poddanym ru­
muńskim, należącym do wzmianaow snej powyżej 
kategoryi, ułatwić powyższe wizowanie paszportów 
wojskowych i uwolnić ich od odbywania podróży 
do miejsca przynależności w tym jedynie celu, po­
stanowiło królewsko-rumuńskie ministerstwo wojny, 
że wszyscy wzmiankowani poddani rumuńscy mogą 
swe paszporty wojskowe (w ciągu lutego st. st.) 
przesyłać do wizy przydzielonemu do króleweko- 
rumuńskiego poselstwa w Wiedniu attache wojsko­
wemu (Wiedeń II, Praterstern 1). Przesyłać należy 
pocztą w liście poleconym, a tą sam. drogą nastą­
pi także zwrot paszportów.

Zmarli. Dr. Jan C z a y k o w s k i ,  były poseł na 
Sejm krajowy, członek Izby panów w Wiedniu, b. 
radny miasta Lwowa, prezes Izby adwokatów i se-
nwr aa wokstnry liroifskKj j nlir pi aay Smrt t-Im.
nadzorczej Banku hipotecznego, zastępca prezesa 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie, człenek 
Rady nadzorczej zakładu „Pius Mons** przy koście­
le archikatedralny.m ormiańskim, mąż wielkiej za­
cności i wielkich zasług dla kraju i m iasta, zmarł 
wczoraj nagle we Lwowie w 8 6  roku życia. Zmar­
ły  był gorącym miłośnikiem muzyki i położył wiel­
kie zasługi około lwowskiego Towa-zystwr. muzy­
cznego, jako prezes tegoż. Onegdaj jeszcz*> ZLjmo- 
wał się żywo sprawami i osobiście wstawiał się za 
uczniami lwowskiego konserwatoryum muzycznego 
celem uzyskania dla nich stypendyów Pomimo bar­
dzo podeszłego wieku, zachuwkł do ostatnich dni 
zupełną świeżość umysłu i czerstwe zdrowie.

W Tarnowie zmarł wiceprezes Rady powiatowej 
tamtejszej, adwokat krajowy dr. Piotr F  c r  * s t.

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy SłMnej**
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 sły^znia 
do 1 lutego 1897:

W miesiącu styczniu wpłynęło do tacy  Towi 
rzystwa 1.637 złr. 2 7 */a ct- Wydatki zaś wynosiły 
1.816 złr. 97 ‘/, ct. Cały fundusz na utrzymał in gi­
mnazyum polskiego w Cieszynie wynosi obecpi* 
(papiery wliczone według wartości uuminsluej) 
100.632 złr, 8 1/, ct.

Fundusz stypendyjny dis, biednych ni^zaiów gi­
mnazyum polskiego wynosi 7.316 złr, 1 et.

W Cieszynie dnia 15 lutego 1897.
K s. Monsignore Świeży, przewodniczący. Ks. 

Jó ze f Londzin, sekretarz.
Przywrócenie ruchu kolejowego. Dyrekcya ko­

lei państwowych w Krakowie donosi, że ruch po­
ciągów na przestrzeni Tarnopol-Ostrów, Berezowica- 
Podwysokie został z dniem 2 0  b. m. ponownie o- 
t warty.

Zabawy urządzane W Bochni w porze karna­
wałowej, nie przez Towarzystwo kasynowe, tylko 
przez specyalne komitety, w których skład wcho­
dzi tutejsza młodzież, cieszą się powodzeniem, pod­
czas gdy wieczorki kasynowe świecą pustkami i 
nieraz muszą być odwoływane. Pochodzi to utąd, 
ie  publiczność nasza jest dosyć v'ymajrąjąofc. *  te 
właśnie specyalne komitety zadają sobie wielt pra­
cy, aby urządzane przez nie zabawy urozmaicić 
uświetnić. Wspaniałym był bal miejscowego kółka 
dramatycznego, który się odbył w ubiegła sobotę 
w salach kasyna, udekorowanych ze smakiem przez 
inżyniera Rogozińskiego. Główna sala, zakryta cała 
kilimkami, materyą i perskiemi dywanami, na któ­
rych tle wisiały działa sztuki: kilkantście ooiazói 
większych i mniejszych rozmiarów artysty Stasiaka, 
rzeźba Kurzawy „W isła z Wawelem1*, popiersia 
Mickiewicza, Słowackiego i wiele innych. Boczne 
ubikacye pizemiemono częścią w ogrody kwiatowe, 
częścią w gustowne salonik: dli. pań, werandy za 
mieniono na cukiernię i "estauracyę. Nz zabawę 
przybyło do 400 osób z Bochni, Niepołomic, Brze­
ska, Okocima, Wieliczki i Krakowa. W rzęsiście 
oświetlonej sali, przy dźwiękach orkiestry salinar­
nej i aranżowaniu pp. Matkowskiego z Krakowa i 
rejenta Hana z Brzostka pornszał sie. ochocą*' tłom  . 
barwny, pełen życia i wdziękn. Komitet przygoto­
wał wiele niespodzianek, między któremi najbar­
dziej podobały się taniec Chińczyka, bracia syam- 
scy, śpiewający kuplety okolicznościowe i dwunastu 
„gigerlów1*. Komitet sprowadził przybory, potrze­
bne do zabawy, wyłącznie od firm krąiowych i tak;
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bardzo gustowne karneciki z białym, emJiowsnym 
orłem polskim od Jahody, wstążeczki, zastępujące 
nieużywane dziś zupełnie ordery, z „Pracy kobiet" 
z Krakowa i kwiaty od Fregego. Kwiaty ;e były 
bardzo piękne, a cieszy nas to tern więcej, że wy­
dział naszLgo Kasyna, wychodząc z założenia, że 
w kraju jest za wiele pieniędzy, sprowadza na 
swoje zabawy bukieciki aż z Wiednia, Zabawę roz­
poczęto polonezem, prowadzonym przez starostę, 
piękne stroje pań, urocze twarzyczki dansfrek, u- 
przejmość komitetu, oto ceeby ubiegłej zabawy, w 
ktor«, królowała urodą i wdziękiem panna Helena 
Sz: z Niepołomic. Dawno nie pamiętają mieszk ńcy 
Bochni równie świetnej zabawy, jak ten bal Kółka 
dramatycznego, zasługa to komitetu, ztożuiiego z 
pp. dr. Michnika, Romanowskiego, Karpiu ih.ego i
Rogozińskiego '

Polak W wyprawie kreteńskiej. lam  Fedoro­
wiczowi żona p. Tadeusza z Klebanówk., bawiąca 
obecnie w Atenach, pisze do swego męża w liście,
2 którego pozwolił on zrobić użytek Gaz. Bar.: 

Olga Minciaky jest te ra , u nas, cała jej rodzina 
yassosowic i Kalińscy są w w lelkiem poruszeniu

\ułów Stary pułkownik Yassos dostał nomina- 
cyę na gubernatora Krety. Byliśmy świadkami wy 
ruszenia wojsk greckich na tę wyspę. Ośm statków 
wypłj nęło na morze z żołnierzami, artyleryą i 
końmi. Yassos, syn jego porucznik , jego zięć Ka­
liński, również porucznik, wyjechali z resztą woj 
ska. Żona pułkownika i pani Kalińska były całe 
we łzach i pełne niepokoju. Piękny był widok 
rozentuzyazmowanych tłumów, które pospieszyły z 
Aten do Pirensu (godzina drogi końmi), kobiety je 
t . p„wozami, których łańcnch zdawał się nie 
mleć L»ńca, W tłumie możua było widzieć duże 
kostynmów narodowych, istotnie bardzo pięknych. 
Ws-yscy klaskali w ręce i wykrzykiwali „zitou ! — 
niech ż y je ! Pułkownik Vassos przybył do naszego 
powozu, aby się z nami pożegnać. Był bardzo 
wzruszony — nic dziwnego, miał świadomość o- 
grcmńej odpowiedzialności, jaką na niego włożono. 
A zresztą patrzał na syua zah dwie 24 letniego i 
na zięcia Kalińskiego, który także dopiero 20 lat 
liczy i nie mógł nie zadrżeć na myśl o i soezpie 
cenśtw ach wojny, na które s i ę t e  dwie młode gło­
w y  w y s ta w ić  mi i ły  niedługo. Młodzi odjeżdżali z 
rozpromienione* obliczem. Więc pomiędzy pierw 
szymi, którzy poszli walczyć za sprawę narodową 
^recką jest i Polak, Kaliński.

Zdrowie papieża. Biuro Kąresp. telegrafuje
nam z Rzymn: Wbrew doniesieniu pewnego dzien­
nika iż papież cd dziesięciu dni czuje się niezdrów, 
okazuje s ię , że przedwczoraj uczestniczyło około 
1 0 0  osób we mszy św., odprawionej przez papieża 
w gali tronowej. Wczoraj przewodniczył papież na 
posiedzeniu kardynałów i prałatów kongregacy, 
obnądkćw. Lekarz przyboczny papieża, dr. L«p- 
poni, uświadczył w rozmowie, i i  zdrowia pa­
pieża jejl znakomity.

Zasypani śniegiem. Wielka lawina spadła w 
wąwóz sw. Bernarda i zasypała słynne schronisko. 
Część gmachu z refektarzem i kuchnią uległa zbu­
rzeniu , reszta zaś oparł* sie naciskowi mas śnie 
gowych U k , że zakonnicy zdołali z drugiego pię 
tra  schroniska przekopać tunel i w ten sposób ko 
mnnikować się ze światem. Z Aosty wysłano Ważny 
zastęp robotników do wąwozu dla usuwania mas 
śniegowych.

Steinitz żyje. z Moskwy donoszą do A . F'r. 
Presse, że pogłoska o śmierci Steinitza była myl 
ną, Znakomity szachista żyje i życiu jego nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. Wielkiego mistrza zasz* 
chowała śmierć siln ie , mata jednakże dać mu je ­
szcze nie zdołała.

TrZfcóiBnie ziem'. W dnin 19 b. m. w południe 
w Bożen i okolicy nastąpiło silne trzęsienie ziemi, 
trwajaee k.lka sekund. W dniu 20 .. ra. o godz. 
7 rani w Insbruku dało się uczuć silne trzęsienie
ziemi

Mowa powszechna t. zw. „esperanto". Ze
śmiercią ś. p. Józefa Waśniewskiego w Warszawie 
mowa powszechna, zwana „esperanto", utraciła je ­
dnego z najgorliwszych propagatorów. Zmarły u- 
trzymywał stałe stosunki ze wszyi tkieui niemal 
stowarzyszeniami esperantystów w Europie, sam 
biegle władał tym językiem i stale tłómaczył do 
nism esperąntybtowskifcb przekłady celniejszych u- 
tworów polskich ostatniej deby. W ostatnim nume- 
rze pisma Linguo In tem acia , wychodzącego w 
nogali, znajdujemy szkice z podróży, kreślone pió­
rem  6 P W aśn ie w sk ie g o . Przy sposobności zazna­
j e  możemy, iż jezyL „esperanto" oLcbodzi w ro- 
kn bieżącym dziesięciolecie istnienia.

Przyczyny jakania się. w  Bremie przedsięwzie- 
to w szkołach ludowych badania nad przyczynami 
iakaDia .e. Badaniu poddało się 210 uziem. Stwier­
dzona że jąkają się przedewszystkiem te dzieci, 
n których organizm nie jest normalnie rozwinięty 
i podlega wszechwładnej obecnie newrozie. Choro­
by rodziców nie wpływają bezpośrednio na to upo­
śledzenie mowy i dziedziczności w tym kierunku 
f ,-kazać nie można, "'o naj większej części przyczy­
na tej wady jest naśladownictwo, w które nadzwy- 
efflj chętnie popadają dzieci młodsze. Stwierdzono 
także że w wielu przypadkach jakać się poczy­
n i  dzieci po wyzdrowieniu z chorooy zakaźnej, 
lab silnie przestraszone np. gn.ewem ojca, zranie­
niem się :-łd U wielu dzieci przy „zyns, jąkania się 
były skrofuły, dolegliwości w drogach oddecho­

wych, zaburzę sł twerskiej gubernii stał
Tragdava rodzinna w w  ^  ^

się w tych dnia1 > ,  ̂ tam handlarz
Rpsyi ogromną sensacyę. *  \ ^  ^
drzewem Iwan Arugłow, cz > . niestru„
go chłopa, dzięki tp j t o w i ,  zd han-
dzonej praeowit.ści i oszczędności, ^  ^
dlem drzewa milionowego majątku, 
dzieci: dwóch synów i córkę, i i  7  ow j 
kładach naukowych petersburskich. Córkę wyd 
za n ż za petersburskiego lekarza ,eden z synu* 
wgtąpił d! urzędu i z a m i e s z k a ł  w Moskwie, a star 
sz, bawił prz" ojcu i prowadził dalej interes. Ten 
dr„g. syn ożenił się z inteligentną #  wyfco 

onionka w Petersburgn. Od lat kilku mte- 
ree KrugłowóW począł iść źle. Na kilku licyta- 
cyach pokonał, wprawdzie swoich konkurentów, a e

“ X  - teknrS^ê - ^  w padT w
długi "procenta ich zaczęły zjadać wszelki dochód, 
a w końcu na odbytem niedawno zgromaJzemu ich 
wierzycieli w Petersburgu okazało się, że passy wa 
dorosły milionowej kwoty i zażądano oddania ich
pod kuratelę sądową. .

Syn przyw iózł właśnie tę smutną nowinę ojcn
z letersbnrga. Stary Krugłow, wysłuchawszy oD. 
w ice. ni na, zapytał go. co myśli robić, a syn od­

powiedział, że zaraz wyjedzie do drugiego mejątku, 
który miał w sąsiedztwie. Po chwili, gdy stary u- 
słyszał dzwonki odjeżdżających sanek syna, zawo­
ła ł służącego i kazał do siebie przyprowadzić swo­
ją synowę. Młoda kobieta, bardzo przystojna i ele­
gancka, weszła do pokoju starca. Wtedy starzec 
p< prosił j ą ,  aby się zatrzymała w drzwiach, sam 
zaś, trzęsąc się ze starości i wzruszenia, podniósł 
się ze sofy, zdjął strzelbę ze ściany, wymierzył 
w swoją synowę i trupem ją  na miejscu położył. 
Na odgłos strzałów wpadli domownicy, a starzec 
rzekł do nich: „Popatrzcie, co się stało z Olą,
ona była przyczyną naszego nieszczęścia, ho do na 
szej chłopskiej chaty wniosła pańskie obytóije". 
A kiedy służba rzuciła się do ratowania 1 rającej 
kobiety, starzec zwrócił dubeltówkę do siebie i 
drugim otrzałem roztrzaskał sooie głowę.

Zawikłane pokrewieństwo. Pod tym tytułem 
Koln. Vol1csztg. podaje następującą łamigłówkę: 
„Poznałem — opowiadał w pewnem towarzystwie 
mężczyzna, stosunkowo młody, ze smutnym wyra­
zem I warzy — poznałem kiedyś młodą wdowę, 
mieszkającą w tym samym domu, co i ja, z doro­
słą pasieibicą. Poślubiłem wdowę. Ojciec mój, ma­
jąc sposobność widywać często naszą pasierbicę, 
zakochał się w niej i pojął ją za żonę. W ten 
sposób moja żona stała się teściową swojego teścia, 
moja pasierbica przemieniła się nagle w moją ma 
coehę, a teść stał się zięciem. Moja macocha, pa­
sierbica mojej żony, powiła syna, który jest moim 
brniem, bo synem mojego ojca i mojej macochy; 
lecz, że jest jednocześnie synem naszej ps.sier licy, 
moja żona zastała babką, a ja  dziadkiem mojego 
przyrodniego brata. Żona moja obdarzyła mnie 
iakze synem. Moja macocha, przyrodnia siostra mo 
jego chłopca, jest zarazem jego babką, gdyż jest 
on synem jej pasierba, a ojciec mój został szwa­
grem mojego syna, albowiem jego żona jest siostrą 
przyrodnią naszego dziecka. Jestem bratem mojego 
rodzonego syna, który jest synem mojej przyro­
dniej babki. Jestem szwagrem mojej macochy, żona 
moja jest ciotką swego własnego syna, mój syn — 
wnukiem mojego ojca, a ja — moim własnym 
dziadkiem. To okropne!"

=  Z Tow. oświaty ludowej. W dniu 1 b. m. 
zawiązał się w Limanowy oddział okręgowy kra 
kowskiego Tow. oświaty ludowej, a .do zarządu 
wybrani zostali; pp. Franciszek Lipecki, inspektor 
szkolny okręgowy w Limanowy, przewodniczącym; 
ks. Józef Boxa, proboszcz w Stopnicach Królew­
skich, zastępcą przewodniczącego; ks. Alojzy Na­
lepa, w i kar.) usz w Limanowy, sekretarzem; Jerzy 
Ferens, nauczyciel w Limanowy, zastępcą sekrua 
rza ; W- i iceuty Potocki, dyrektor Tow. Zaliczkowe­
go w Limanowy, skarbnikiem; ks. Stanisław Gro- 
chowb.1, proboszcz w Prz^szowy, zastępcą skarb-

Zarząd główny krakowskiego Towarzystwa oświa- 
y u owej przyjął zawiązanie powyższego oddziału

0 lęgowego, jakoteż dokonany wybór zarządu do 
zatvieru '.ającoj wiadomości.

=  Towarzystwo „Jagallonia" odbyło dnia 1.
b. m. 1 walne zgromadzenie, które zaszczycił obe­
cnością p. kurator Tow. prof. dr. Franciszek Sshwar- 
eenborr Cierny. Po zagajeniu przez przewodniczą­
cego odczytano sprawozdanie wydziału po dzień 1 
lutego b. r., poczem przystąpiono do wyboru ko- 
misyi rewizyjnej. Wybrano pD. Asnyka Włodzimie­
rza, Chłapowskiego Kazimierza, Stanisława hr. Sta­
dnickiego. Jako zastępców pp. Stanisława Szawłow 
skiego i Hipolita Wąsowicza. Po wnioskach i im er 
pelacyach zamknął przewodniczący zgromadzenie 
L przyjemności: mnsimy zaznaczyć, że Tow. roz 
.uja się w całej pełni. l-g0 j lt) każdego mie­
siąca mają odbywać się wspólne zebrania, których 
celem będzie wprowadzenie pogadanek w najści­
ślejsze* tego słowa znaczeniu)

Jak sljsz;, my, członkowie Tow mają urządzić 
w poście wielki raut na cele dobroczynno.

A-  prT od" t o *  im. Kopernika we Lwo
wie odbyło onegdaj doroczne walne zgromadzenie. 
Prezes pro. Łomnicki, Zagajając zebranie, podniósł 
rozwój towarzystwa, którego liczba członków 
wzros a o cyfry 200. Towarzystwo nadto rozsze­
rzyło swą ziałalność, nawiązując stosunki z innemi 

V  11 przyredniczemi, wzmocniło swoją 
bibliotekę 1 t . p. (S/ kretarz prof. J r . Zakrzewski 
sprawoz aniu z działalności wydziału zaznaczył

^ . *
wskazał do£ry * T ,  ^  Zube’
nadwyżką ^ Bl ! “ mykW h sU
danie indeksu dn 9i* yte Ŵ
Kosmosu, iłastanił t ° ?  h ° warzy8twa
czyt prof. dra & E  Z ^ ° ,ntere8UJ W  od-

owiska fa rm n tlo g f f8^  ? °  ZaÛ eni,, 26 Sta*
rów. Prezesem zostlł ' -DCU d°kŁonanG wybo
wydziału pp dr n  P0”0™ 6 Prof- Łomnicki, do
1 dr Rehmana ^ dr‘ Dybowskiegowyorauo pouownie.

ludową złożył w Zarządzie głównym
A ! T  a- ,d J - Łigórskiago = Sheffield 3 złr

od J. Spindiona z Cardiff 3 złr.
Na loteryę, odbyć się mającą na rzecz ochronki 

w Podgórzu, na ręce A. Jałbrzykowskiej, nadesłały 
fanty następujące osoby: pp. Serkowscy 4 fanty i
2 złr., pp. Markwiozyńsey 3 złr., p. Freund 1 złr. 
p Jungowski. 10 fantów, p. Krotowska 10 fantów’ 
p. Bergerowa 20 fantów, panie Józefa Sokalska i 
Wandu Youngi wa ze Trzciećca 20 fantów • po 2 
lub 3 fanty kilkanaście osób, razem 45 fantów 
od pani Janikowskiej zebrane od znajomych 4o 
fantów, p. Józefa Janusz od siebie i zebrane w 
kółku swych znajomych 53 fanty i 1 złi. od p 
Friedberg. Ogółem przysłano dotąd wa moje ręce 
202 fanty i 7 złr. Za te ofiary składam wszystkim 
tym dobroczynnym osobom, które tak chętnie przy­
szły w pomoc, by ulżyć nędzy maluczkim, staro­
polskie „Bóg zapiać". Za komitet A . Jalbrzy- 
kowslca.

Korespondencya redakcyi.
Prenuiueratorowi. Która z fabryk jest najlepszą, 

di wet fachowi muzycy stanowczo orzec nie mogą. 
Do najgłośniejszych w świecie należa : Boesen lor- 
fera w Wiedniu, Frarda w Paryżu, Playela w Lon­
dynie. W czasach ostatnich Paderewski podnosi 
Kirntopfa W Warszawie. Ewentualną wygraną pro­
simy przeznaczyć na cel publiczny.

Prenumeratorowi iv Krakowie. Dr. A. B. pra­
cuje w Bibliotece Jagiellońskiej. Pan A. S. ma za­
kład ślusarski przy ulicy Smoleńsk.

Panu Józefowi G. w Krakowie. Powodem 
Szan. Panie była ta okoliczność, iż gust naszego 
sprawozdawcy nie zgadza się z pańskiemi estetycz-

nemi poglądami. Gdyby Szan. Pan z podpisem wła 
snym nadesłał nam był swoje poglądy, zapewne 
bylibyśmy z nich skorzystali. W tego rodzaju rela- 
cyach, które są ustępstwem’ dzirunika dla kółek 
towarzyskich, trudno się dopatrywać krytyki, czy 
oceny, — są to wzmianki, do których poważnego 
znaczenia się nie przywiązuje Być może iż spra 
wozdawcu nasz gorzej widział, niż jego krytyk; 
ale złej woli, lub niechęci w tern wszystkiem niema.

*» iertoar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  24~hUeg0. m icfo id ło", ko-

m6w an W f l  r , h ,Ja”a Butkiewicza.
, ^ ’utego : Babv“, komedya w 4

W Z. Przybylskiego i Junoszy (popnlarne).
W s o b o t ę  26 lutego; „Urzędowa iona", sztu-

a Wj  TT a taGb według . oweli R. H. Savage’a 
ułożył Hans Olden (nowość

W n i e d z i e l ę  27 luteK0. p ę d o w a  żona",
8 |  uka w o aktach wcdłUg noweli R. H. Savage’a
ułożył Hans Olden {po ^  drugi)

Dział ekonomiczny.
Nowe Towarzystwo „aftow e Prezydent mi­

nistrów, w rorozamieniu ’edniem z mini­
sterstwami: r o 1 n i c t w a a r .buL h a l  d 1 u 
1 s p r a w i e d l i w o ś c i ,  udzielił uprzywilejowa­
nemu audtryackiemu Zakładowi kredytowemu dla 
handlu 1 przemy8łu w Wi, d jiu  zezwolenia na 
utworzenie TowarzysfVia p0d firmą:

T o w a r o w o  ak e /j ™ »

Ł y .  “ ’ • i jeg°

Wygram loteryj Insbrucklai Cray c ie b ie ” '11

w Ł 7 t ‘, T y o t w ““  “ " L  ? ,S 5wygrana, w artości 7 fi Ann i na serVQ
6 . ; .0 .000  k „r;°o 00"  k,°e ° V  m . T  6090

“  Z  3° l 3 »■ “ S W  koron 
J  —  Po 1000 koron na ser. 7193

l aon 8er‘ 2372 nr 20 -  Po 500 koron

. m f i  m  V - 8-505 nr "c n r- 3. -  Po 200 koron na ser.
ser 345S n 841 n r- A 7158 nró S  ser. 5-fob nr. 1J5, ser. 3b44 nr 95, set- 3983

Lr;. « 8 3w ń',.4o l ł  i  u - t I ?" , '

Żyto oa ud - -
T T -  od 7 -6 0  do 5-90. O M

z opłatą akcyzową od 0-— Hn 6-70. Gr°ch od 
7 -  do 1 0 - - .  T atarka od 7—  do 8— - P™80 
od 5-50 do 6-— . F a&.,ia     do 12'—  5a
gly oi U -  do 13 -  S i a J o Y - ^ -  d°
Słoma od — do 1-80 Kr.niezyna na paszę 
od — do 2-80. Ziem niaki za hektolltr od 
1-60 do I SO. Ja ja  za kone od P 2 0 .d o  1-40. 
Masło za garniec od 3-50 do 4— • ®P1ry^us na
95° Tralesa za hekto litr od '
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — 
do 60-— . Tym otka nasienna pa 1°0 klgr. od 
— •—  do — '— . W yka od — '•— do ‘ • Ko­
niczyna nasienna biała od —y-— do — ’— •
niczyna nasienna czerwona od — ’— do — • - 
K nknradza od — •— du — —.R zepak zimowy 
od — do — Rzepak j»rT od — do 
—**—• Kapusta w głowach 2* '
do — *— . Mak od  •  do —‘— •

S p o e t n e i e n i a  v e t e 0 r o l o K i « n «
(podług obser. atorynm krak.).

Kraków, 24 lutego.
weworąj

»1 0 _ w .
dziś 

g. 6 rano
dsiś

g. 2 pop
Uiśmenie powietrza

(zred, do 0) 752*5 mm752 7 mm 753*0 mu

Temperatura 
w stopniach Celsiuoza

+ 3 ° ,6 +  4°,0 *+60,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =- 'risia, 10 bursa) WSWl W 1 W 2

Wilgotność wsględna 
(w od aetkaon) 97% 95% 8 6 %

i ta i nieba 
0 pog., io  aup. pochm

10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy1:

cr*i«yrH»y ”*• R,fon" y“,:r .
D a  u r a n-n PtUwit. WwstMlIi Ogła-P etersbu rg  24 lutego. L na Uuralora

sza zapowiedzianą nom inuj ■ »  
warszawskiego okręgu n“ 4 20stał 2 Wa.

Równocześnie Izwolskl o d w o r z e
tykanu i mianowany P °

8ep o U n o m'na miejsce Izwolskiego ma być powo­
łany dotychczasowy agent dyplomatyczny w Sofii 
C z a r y k o w. ,

Petersburg, 24 lutego. Naczelnik kancelaryi
zwijanego zarzadu warszawskiego okręgu żandar­
mów, pułkownik Mj u r k g r a  s k l > został miano­
wany naczelnikiem kancelaryi pomocnika generał-
eubernatora warszawskiego d° sPraw policyjnych.
Starszy adjutant tegoż zarządu, rotmistrz Woł -  
k o w,  mianowany pełaiącym obowiązki pomocnika 
naczelnika tejże kancelaryi-

(Telegramy 8iur« Korespondencyjnego).

Tryjest, 24 lutego. p Jw  WCzorajszych wybo­
rach drugiego ciała wyb°rCZe£o d la  rady  m iej­
skiej wybrano wszystfcjcb 1 2  kandydatów  po­
stępowych. Konserwatyści nie wzięli udziału w
wyborach.

Berlin, 24 lutego. Pąrtya centrum parlamentu 
przedłożyła  znowu wniosek, żądający z n i e s i e- 
n i a  u s t a w y  p r z e c i w  J e z u i t o m .

Sofia, 24 lutego. Agence Balcanigue zapewnia, 
że usiłowania wspólne Creuzota i Caneta zosta­
ły uwieńczone pomyślnym rezultatem i postano­
wiono zakupić 3 baterye górskie, 48 dział wa­
łowych, między niemi pewną ilość dział 1 2  mi­
limetrowych Cena wynosić ma 1  */ mili(?na) 
materyał zaś do 15 nowych bateryj postano­
wiono zamówić u Kruppa.

T O T K I  C Y G A R E T O W E

Sofia, 24 lutego. Izba uchwaliła wczoraj zna­
czną większością głosów budowę linii kolei że 
laznej daram uey-No, a-Zagora.

Londyn, 24 lutego. Według depeszy z S u n  
d e r l s  n J  zaprzestano tam prawie zupełnie ko 
lejowego ruchu towarowego. Jeżeliby dyrektoro­
wie kolei północno-wschodniej nie przyjęli wa­
runków postawionych przez robotników, to traga­
rze kolejowi mają dzisiaj rozpocząć bezrobocie. 
Maszyniści okręgu północnego oświadczyli goto­
wość do wzięcia udziału w strejku.

Waszyngton, 24 lutego. W Izbie reprezentan­
tów przedłożono rezolucyę, upoważniającą pre 
zydcntu do rozkazania amerykańskim okrętom 
wojennym, a b y  o s t r z e l i w a ł y  k u b a ń s k i e  
w j b r z e ż e  w r a z i n ,  gdyby zaraz na wolność 
nie wypuszczono uwięzionych obywateli amery­
kańskich.

Nowy Jork, 24 lutego. Hetrald donosi z H a- 
w a n y, iż tamtejszy konsul am erykański L e e  
podał się do dymisyi dlatego, że usiłowania 
jego na korzyść jeńców amerykańskich nie od­
niosły żadnego sku.ku. Lee domagaf się upo­
ważnienia do żądania wypuszczenia, na wolność 
trzymanych w niewoli Amerykanów. Upoważnie­
nia tego nie udzielono mu jednakże.

Hiszpańskie okręty wojenne są od n iedzieli 
zgromadzone w  porcie hawańskim . W H a w a ­
n i e  obiega pogłoska, że powstańcy zajęli 
B a y  s  ni a.

W ojna o K ra tą .
Wiedeń, 24-go lutego. Wobec nieprawdziwych 

wiadomości o rzekomym zamiarze z a j ę c i a  
K r e t y  p r z e z  W ł o c h y ,  oraz o tem, jakoby 
sułtan zgodził się ju i na propozycye mocarstw 
w sprawie samorządu Krety, oświadcza Frem- 
denblatt, iż, o ile on wie, nie uczyniono wogóle 
dotąd podobnego kroku.

Po dotychczasowych rokowaniach mocarstw, 
zdaniem tego dziennika, należy się spodziewać 
prędkiego porozumienia, co do punktów oma­
wianych w ostatnich dniach wielostronnie i zgo­
dnie.

Fremdenblałt donosi z P e t e r s b u r g a ,  iż 
losya wysłała w drodze telegraficznej okólnik, 

traktujący o zasadach utrzymania Krety przy 
Turcyi, oraz o utrzymaniu państwa tureckiego 
wogóle.

Przyłączenie się gabinetów do tego zapatry­
wania tworzyłoby podstawę do stanowczego we­
zwania Grecyi, aby wycofała wojska z Grecy i 

pozostawiła mocarstwom poie do działania. 
Rzym, 24 lutego. Między mocarstwami przy­

szło do porozumienia, aby Krecie, nieuszczuplo- 
nej w terytoryalnem itatu* guo, dać z u p e ł n y  
s a m o r z ą d  p o d  t y m c z a s o w y m  n a d z o ­
r e m  T u r c y i. Program ten postanowiono prze 
prowadzić wbrew wol. Turcvi i Grecyi. Ze strony 
Turcyi me zachodzi ewentualność oporu.

Przedłożony przez dwa mocarstwa projekt 
udzielenia Krecie autonom.i ma być przedmio 
tem jednomyślnej deklaracyi mocarstw, jaka 
będzie wystosowana do Grecyi i do T u rey i.'

Berlin, 24 lutego. Biuro Wolffa donosi z Ko n -  
s t a n t y D o p o l a  pod dau, onegdajazą: Porta 
zawiadomiła ambasadorów, że powstańcy kre 
teńscy znieśli pod miejscowością V u k i 1 i e s 
dwie kompanie wojaka tureckiego. Tylko jeden 
oficer i 60 żołnierzy zdołało ratować się uciecz­
ką. Oprócz tego osaczyli powstańcy Tm ków 
przy Których znajdują się ich żony i dzieci 
Komendanci okrętów europejsku h domagali się 
zniesienia ublężenia, lecz usiłowania ioh uie od­
niosły dotąd żadnego skutku.

Kolonia, 24 lutego. Korespondent wiudeński 
JFóln. Ztg donosi z wiarogodnego źródła dyplo­
matycznego, iż wiadomości wiedeńskie o pośre­
dniczącej akcyi rządu austro-węgierskiego, zwła­
szcza co do stanowiska Anglii i Niemiec w kwe- 
styi kreteńskiej, polegają na błędnem zrozumie­
niu. Z Wiednia nie wyszła taka akcya pośre­
dnicząca, lecz ogólna propozycya, dotycząca mo­
dus procedendi mocarstw.

Przypuszczając tedy, iż mocarstwa porozumiały 
8ię w zasadzie, że trzeba utrzymać stan zależ­
ności Krety od T urcyi, powinny me dą­
żyć do tego, aby Kreta pod zwierzchnictwem 
tureckiem otrzymała szeroko rozwiniętą autono­
mię. Celem przeprowadzenia pacyfikacyi wyspy 
na tej podstawie, mocarstwa powinny wezwać 
Turcyę, aby wycofała wojska z Krety i zanie­
chała na przyszłość wszelkiej akcyi wojskowej, 
w przeeiwnym bowiem razie mocarstwa dążyć 
będą bez litości do zwalczania i udaremniania 
akcyi, podjętej przez Grecyę.

Ateny, 24 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu przedłożyła większość Izby wniosek z we­
zwaniem do rządu, aby zep-otestował przeciw 
bombardowaniu Krety i pozostai przy polityce 
czynnej.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  oświadczył, iż 
wniosek ten oznacza wotum nieufności dla rzą­
du, 3 z drugiej strony jest niegodnem państwa 
greckiego zakładać protesty.

Opozycya postawiła wniosek, aby wyrażono 
oburzenie z powodu środków przymusowych Eu­
ropy.

Prezydent ministrów uczynił wniosek o udzie­
lenie wotum ufności dla rządu, który Izba u 
chwaliła następnie 115-tu gaosami przeciw je  
dnemu.

Ateny, 24 lutego Konsulowie w K a n e i  o 
trzymali od wicekonsulów w Retymnie depeszę 
w której oświadczono, że przedłużanie obecnej 
sytuacyi ciężkie może wywołać następstwa. — 
Turcy życzą sobie przywrócenia porządku i o 
świadczają g o t o w o ś ć  p r z y j ę c i a  n a w e t  
a n n e k s y i  K r e t y  p r z e z  G i e c y ę .

Ateny, 24 lutego. W edług sprawozdania wło­
skiego oficera żandarmeryi zginęły przy bom 
bardowaniu Kanei trzy osoby, a piętnaście osób 
odniosło rany.

Cztery torpedowce krążą na wybrzeża pół - 
nocno-zachodniem Krety, celem przeszkodzenia 
wysyłania na Kretę środków żywności. Obóz 
grecki po«iada wystarczające zapasy żywności. 
Krążownik grecki „Eurotas“ przybył na wody 
kreteńskie. J

Gubernator wojskowy uzbraja muzułmanów.
Konstantynopol, 24 lutego. N a  g r a n i c ę  

g r e c k ą  o d k o m e n d e r o w a n o  8 p u ł k ó w  
k a w a l e r y i  i 40 ( ? )  b a t e r y j  a r t y l e r y i .

Niemiecki oficer okrętowy K l a u  vom Hofe 
panza, zostający w służbie tureckiej, wniósł 
prośbę o przydzielenie go, jako  szefa sztabu

marynarki do tworzącej się obecnm eskadry 
przeznaczonej na wody kreteńskie.

Barcelona, 24 lutego. Studenci katalońscy u- 
rządzili m egdaj serenadę konsulowi greckiemu, 
który wydał dla nich śniadanie. Przy tej spo­
sobności wznosili studenci 
k s y i k r e t y . toasty na rzecz a n e-

Kursi łiiijLi n i gluiizlii trlsM sklsJ I btrilAsklij.

W in e i,  dnia 24 lutego 1897,

Zjednoesony dług w  papierach . .
ZjednocŁ my dług w srebrze . . .
Anstryaeka renta z ł o t a .......................
4 % uMtryaek* renta (marcowa) . 
1%  węgierska renta złota . . . .
4% węgierska renta koron.
A ieye bankn austro-węgierskiego ’ 
Akcye kredytowe
Londyn .........................................
Bauknoty bankn nicm. za 100 m.
20 m a r e k ...................................
żO-frankówki za sstnkę !
Banknoty włoskie .
Dnkaty aastryackie .

ttflsdeń. 24 lutego. Rnnie 126 87. 
■y — Spirytns gotowy )6  10 .

Kari w wsi. 
Miitr.

zlr et.

J01
101
122
100
121

98
945
3.591
119

58
U

9
45

5
Cena

10
10
55
30
90
95

25
95
70
74

■53 V* 
10 
68 
Caf-

na wioanę 8 14 Owiejwiosnę 6 91. Pszenica 
na wiosnę 6 42

Wiedeń 24 lutego. 4 i  oblig. pot krajów, 
z 1891 . 8  75, oblig. poż. krajów, z 
»7 30, 4 i, galic. fund. propinacyjuego 97 30 

listy bankn krajowogo 97 50; 4 \ t j  i]8tTr 
banka kraj. HO 10 , 5% obligi bank* krajowe-
jo 102*30, 4 i  list. kred. ziem&Jc. 56-let. 97 - •
Akoye Karola Ludwika 218*— ; Akcye kolei 
wowsko-ozorn. i83  75, Losy z lo b i  na

150-— losy z 1560 na 500 złr. 1 4 2   '
roku 1860 na 100 złr. 3 54*— ; losy * f  

za 100 złr. 188*50; akcve zakłada kred dis 
handla i przemysłu 3 5 9 7 5 , ŁACye galic W k |  
kip. na 2->0 złr. 387 — , LAndurbank 
złr. ł 3 5 — : akoye aastro-węg. banka 
złr. 945.

Berlle. 24 lutego. Godzina 2 u inat 40 po 
poł. Anstryaokie kredyty 225 75 mrk. Austrya 
oka złota renta *>410 mrk. Anstryaeka srehrn, 
renta 101*— uirk. Węgierska złota rent« <03 75 
mrk. Węgierska renta kcoDowa 99*60 mrk 
Anstryaokie haiam-ty 170 25 mrk. Akcye kolei
lw ow sko-czern iow irnk tej mrk. R u b l e
B16-60 mrk. 5 - . liny zastawne Królestwu Fol 
skiegc — < 1 bs y likw. Królestwa Pol 
»kiego — — aura.
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Robryka „Nadaałato11 
daktyl, ktira tal 
uę alt pn jmajt

aM pacbedzl od Ra- 
I t p s w h d i U w i i l  z t

W tyci dniach wyjdzie nakładem „Gazety Ko- 
lejow |u w Kraków.e broszurka w języku polskim 

niemieckim p. t. „Która gałęr ubezpieczenia jest 
naglejszą w .nteresie ludności: Ubezpieczenie od 
ognie, ezy uaezpieczenie bydła 9“ Studyum społe- 

anomiczne z powodu wybor<W do Radv 
państwa. Napisał D. Mandel, redaktor '„Targowi- 

na rzecz biednych. \468 2)8ka“. Cena 30 ct.

(Kuracya wiosenna) Bardzo wiele dolegliwo­
ści ma swój początek w złem 
dziele swem „Książksi 
człowieku" (Buch vom 
Menschen) słynny lekarz

trawieniu. — W 
o zdrowym i chorym
gesuuden und kran/cen

o,*,* si ’ —  * anatom Bock (Lipsk)
szczególną zwraca uwagę na szybką u ymianę

u zarowyeh, jak i chorych. Zwła- 
szcza na wn snę powinien Lażdy poddać się 
chocii żby krótkiej kuracyi niezawodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ażeby usunąć z organi­
zmu zboczenia, jak ie  w zimie powstać mogły 
Do tego nadaje się najlepiej L iebego wino fca- 
grada, tomczny środek, trawienie przyspieszają­
cy, kióry posiada i aufanie lekarzy, jak  żaden 
lnny, 1 jest bardzo dobrym tak przed, jak i d0  
kuracyi kąpielowej. ^ 3

szczególniej polecaja l e k a r z e  przeciw 
katarowi oskrzeli u dzieei,
w zimie tak często występującemu.

Bierze się t r z y  c z ę ś c i  s z c z a w y  
t r i e s s h u  b l e r a ,  miesza się z j edna  
częścią gorącego mleka i tę mieszaninę 
letnią daje się do picia. 2216 17 19

„Rada państwa, jej skład, zakres działania i
wy Dory , broszura, nariiBana przez dr» Lesł_Wa 
B o r o ń s k i  eg  o,  wyszła z druku nakładem i di u
t ó T  K0ZiańSkieg° W Krakowie* Cena 20 een- 

T reść: Wstęp. Izba panów. Skład Izby nosel-
skiej. Zakres działania Rady państwa. Ważni, jsze
postanowienia regulaminu obrae. Nietykalność po­
selska 1 dyety Prawo wyboru i wybieralności. 
Przygotowania cc wyborów. Kom ice w diorcze. 
Głosowanie. Skrutynium.

Skład główny w księgarni Gebethnera i spółki. 
Nabywać można we wszystkich księgarniacl 
mówienia z prowincyi przyjmuje raaże 
cya N . Refurmg.

Za- 
administra-

prawdziwi! hygiemczne, ca patwierdzila Wiedeńskie laberatoryuni chemiczne sweu erzeczenien z d. 27 kwiat 1895 
poleca: Fabryka tutek „ P O L O X U “ Rudolfa HerUczkl w Krakowie.

OoMsiki I p r tb k l  d iw u a  |  o p la ta ło . -----
m



Nr.  45 N O W A  R E F O R M A . K raków , 25 L utego 189 t.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gŁ, L. 13, „,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaj —  Zam iana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Tysiąckrotnie
przez W W. Ziemian za najlepsze

uznane

NASIONA I og rodow e

NAWOZY s z tu c z n e
do nabycia 

w  k r a jo w y m  D o m u  r o ln ic z o -  
p r o d u k c y jn y m

ERNESTA BAHLSENA
w  K r a K o w i e .  

Biuro i skład: 
n l .  K a r m e l i c k a ,  2 1 —2 2 .

Skład komisowy: 
L w ó w , K r a s i c k i c h ,  1 2 .

Firma kontrolna w związku ze Stacyą 
rolniczą w  Dublanach i Wiedniu. 
Dowodem wartości moich specyal- 

nych hodowli jest eksport tychże wła­
śnie do tych krajów, z których przed­
tem Galicya je pobierała.

Wszelkie gwarancye. 
Kilkudziesięcioletnia reputacya. 

Cenniki i wskazówki uprawy dar­
mo i opłatnie. 454 i  7

P an n a 17— 18 lat mająca, inteligen­
tna, przyjemnej powierzcho­

wności, potrzebna jest zaraz do wyjazdu do mia­
sta do domu bezdzietnego. Średnie pismo i czę- 
ścibwa znajomość krawieczyzny wymagane — 
Zajęcie lekkie i łatwe , wynagrodzenie odpowie­
d n i .  Zgłoszenia osobiste w piątek tj 26 lutego 
o godz. 4 po po łudniu : Hotel Po lsk i, portyer, 
ulica FloryansKa, Kraków. 453 1

J a n a  H o f f a .  w y r o b y  s ł o d o w e  |
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw cierpieniom piersiowym, płucnym i gardlanym , przeciw kaszlowi, chrypce i influenzie, niedokrwistości, błędnicy, delegliwośeioin żołądkowym i bemoroidalnym , jakoteż j
przeciw nerwowości i ogólnemu osłabieniu ciała jako dyetetyezny środek, są od lat 50 ze świetnej skuteczności znane i przez lekarzy polecane — Dostać można w  K r a k o w i e :  w aptece I
h’. Wiszniewskiego, Hellera, Jahra, Gralewskiego, Redyka, Rosenberga; w drogueryi J. Wiszniewskiego ; w handlach: E. Klimka, Szarskiego i Syna, Lcsisza , WTentza, Jawornickiego. From-I

mowitza, Karasia; w P o d g ó r z a  w drogueryi Żarskiego — i wprost u 45 14 201

i  k .  n a d w o r n e g o  d o s ta w c y , W i e d e ń ,  I .  G r a b e n ,  B r a u n e r s t r a s s e  8 .
P rosp ek ty  i c e u n ik i za d arm o i o p ła tn ie .

Jana HofT a, c.

Towarzystwo farm aceutyczne . 
nitau" w K rakow ie poszukuje

za wysokiemi kaucjam i i pod korzystnemi wa­
runkami. — Biuro pośredniczy także w poszu­

kiwaniu współpracowników 412 4 4

i uczeń
potrzebni do handlu win i delika­
tesów7 A . T u m i d a j s k i e g o  

w  J a r o s ł a w i u .  444 2 3

„P la ste r  fttothschilda*6
n ie z a w o d n y  środek przeciw g o śćco w i, r e u m a ty z m o w i, gośćcow ym
n a b r z m i e n l o m .  Zwój plastru gośćcowego kosztuje wraz z przesyłką opła­
coną 1  z l r . ,  2 zwoje 1  z ł r .  7 0  c t .  Z zamówieniami zwracać się tvlko do 
a p t e k i  „zuiit r ó i n i s c ł i e n  K a i s e r * * ,  W i e d e ń ,  I., W o l l z e i i e  1 3 .

H u g o  I ł a y e r ,  a p t e k a r z .  435 l 5

Największy wybór sług I obowiązków dla sług.
Koncesjonowane 456 1 12

Biuro wywiadowcze i Kantor sług
M A R Y I O ST R O W SK IEJ

w K ra k o w ie , nl. Flory a ń sk a , 30,
poleca i umieszcza 

Bony Polk i, Niemki i Fran-uzki tioripo- 
dynie dworskie , Panny s łu ż ą c e , Oli- 
cyalistów prywatnych, oraz wszelką służbę  

m iejską i dw orską.

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów ! 

T r u p a ,  C a r l ó ,  gimnastycy.
T  o n i  I D  a ,  r  e  ć  , śpiewaczka. 

Nowość ’. Występ Baronówien O d l l l o n .  
M ile X I c o r o s i  n i , niędzynar. śpiewaczka.

W l l h e l u i  A d o l f l ,  komik i reżyser. 
Nowość! Występ znakomitych artystek na trapezie

■ l o s t r  " W e n r u r o .  
T e r e s a .  1  Ę 1  r r t  ± 1  H a u p t

z nowemi japońskiemi produkcjami
1 d z ie ń  w T lt ip u , H

L r m a  F a J u g y u y  , niemiecko-wę­
gierska śpiewaczka. To 5 1 O

Początek o godzinie 8 wieczorem.

P oszu kuje się

spólnika z kapitałem 6000 złr.
do interesu dobrze idącego.

Zgłoszenia pod A. Z. 422  przyjmuje Admi­
n istracja .N . Reformy*. 422 1 4

!Bazar krajowy!
poleca 462 1 0

a t a * n n i e i i t y
we flaszkach i na litry,

atramenty kolorowe,farby dopieczęci
z  p ierw szej k ra jow ej fa b ry k i

a tr a m e n tu

E. S. Świątkowskiego w Biały.

%
* > v

N. & G. ZACCHIRL
Wiadeń. I., Barłensteingasse 3 i 5.

Daw niejsze wzory 
dywanów 1 kotar sprzedaje się 

niżej ceny k»sxtów .
341 7 10

Nowy ilustrowany cennik za darmo i opłatnie-

Ziółka piersiowe
Dra W . Neeburgera , paczka 20 centów

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu włosów, po 50 cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, ehinowo-żelaz itd , flaszka po 1 złr. 20 et.

Olejek orzechowy, w ody do ust.
D entolln , antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie aptek a i główny skład materyałów 

apteoznyoh pod złotym Słoniem11

b .  H e l l e r a
 Kraków, ulica Grodzka. 92 28 o

TU cznia
poszukuje

księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki
w  K  m l i  o w ie . 255 $ o

P e r f i i H i c r y a  K e n o  t V  C ’1*
fabryka w Londynie

królewcy hiszpańscy nadworni dostawcy polecają swe zaszczytni, znane 
wyroby: O s o b l l w o d o  "TO TocaL y J d L o l o ń s k l e J  
po złr. 1, i!, 4, 7 i 8; oraz najlepsty salonowy i balowy L a d i e a  
P o w c i e r  po złr. 1-50 i 2 50; " W ł a l t e  H o s e  P o w -  
d e r  złr. 3; najnowsze P a r f u m e  B o u ę t u e t  d e  

C a r n e r a l  1 8 0 7  po złr. 1 60, 2’50, 3 50, 4 r>0 . 5-50. 
Główny skład prawdziwych. oryginalnych francuskich i angielskich perfum

w  W ie t l n l u  I . ,  B .  G r a b e u  7 .
Naszych wyrobów dostać niożna w K ra k o w ie  u p W. Fanza, 

we Lw ow ie  u p. Ig n a c e g o  Jah la . 324 7 8

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
a p te k a r z a  O .  B R A D T C G O

( M a r y a o e l a k i e  k r o p l e  i o ł ^ d k o w e )
wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungam“

€ .  B r a d e g o  w  W ie d n iu ,  I . ,  F l e i s c h m a r k t  1,
dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem" w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem 1 wzma- 
eniajucem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza O .  B  r a d e g o  

( M a r y a c e l s k l e  k r o p l e  ż o łą d k o w e )
są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryacelskiej. Rod znakiem ochronnym musi 

się znajdować taki podpis g x).'foctĄJii?.
Składniki są podane.

C e n a  f l a s z k i  4 0  c t . ,  p o d w ó j n e j  f l a s z k i  7 0  c t .

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż­
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem © . B rady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C . Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie: F. Gralewski, apt., H. Heller, apt., K. Jalir, apt., G. 

Ottowski, apt., Wiktor Redyk, apt., A. Reifer , apt., Rosenberg, apt., F. Sobierajski, apt., 
Józef Sieczkowski, apt., konstanty W iszniewski, apt., Karol Jabr, droguerya, iirma Reim 
i Friedrich; w Andrychowie : Am. Mironowicz, apt.; w Bochni : Alfred R. Weiss, apt.; w Chrza­
nowie : Sporysz, apt.; w Dobczycach ; J. Biliński, a p t ; w Grybowie: J. Kordecki, a p t ; w Jawo- 
rzniu : A. Jeleń., a p t : w Kętach: Eustachy Sokalski, apt ; w Limanowy : H. A. Zubrzycki, a p t ; 
w Llpnlku : Aug. F uchs, apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myślenicach: Wład. 'tumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant K arpiński, apt., W Kalinowski, 
apt., w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sąpzu : Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy :,C. Czernicki ap t; w Wieliczce: Bruno Miczyński, ap t, w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L Graff, ap t, J. Herdliczka, apt. 143 16 0

Marta ochronna.

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci I zapachu znana pra w d ziw ą
H ERBAT Ę R O S Y J S K A

zbioru majowego amatorom tejże poleca haudel

W . A D A M O W I C Z A
- w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem 79 110

1 funt .,Familijnej" bardzo d o b r e j ................................................ 1.40
1 funt „Melange dc Moskau" w oryg. opak , najlepszej . 2.50 
i tunt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakiwaniu . 3.50
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . 1.20
Znakomitej Kawy „Ceylon" franoo 5 k i l o ................................9.50

JA N  IH N A T O W IC Z
p o l e c a  7 7 0

N a j p r z e d n i e j s z e  k a d z i d ł a  w y s z c z e g ó ln io n e  l i c z n e -1 
m i  m e d a la m i  z a s ł u g i :

Złr. et. |
KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE jest nie

zrównanym środkiem w tych wszyst­
kich razach, gdzie idzie o odświeże­
nie powietrza w mieszkaniaeh i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorób na­
gminnych, flakon 25 ct i . . . —.50 

KADZIDŁO w PAPIERKACH; przez ogrza­
nie otrzymuje się bardzo przyjemny 
zapach, paczka, zawier. tuzin, 12 ct. i —.24 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKACH 
wydziela bardzo przyjemny, długo­
trwały i poszukiwany zapach, pudełko —.50 

TR0CICZKI CZERWONE wydzielają przy 
paleniu woń przyjemną, paczka po 
5 i 10 ct., pudełko po 25 i . . —.50 

TR0CICZKI CZARNE również przy spa­
leniu wydzielają woń przyjemną, pa­
czki po 2 i 4 ct., pud łko po 15 i 

TROCICZKI DEŚINFEKCYJNE znakomi­
cie i radykalnie ot#.yl/.o/,a’ą powie­
trze tak w mieszkaniach jak i kory­
tarzach, p u d e łk o ...........................

Złr. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE, najprzedniejsze, 

w paczkach po 50 ct. i . . . 1.—
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE, składa się z 

kwiatów, żywic i balsamów, wydziela­
jących nadzwyczaj przyjemną woń, 
pakiećiki po 4 i * ct pudełko po 25 i —.50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E, płynne pola­
ne na rozżarzoną blachę wytwarzi 
nadzwyczaj przyjemny i bardzo po­
szukiwany zapach, flakonik . . —.25

KADZIDŁO W ARSZAW SKIE płynne, przy 
jeinni i delikatna woń tego kadzidła 
nadaje się bardzo do salonów i bu­
duarów , flaszka '/ ,  1....................... -  .50

KADZIDŁU SOSNOWE. Kto ehce tnie? 
w salonie zdrowe powietrze lasów szpil­
kowych, rozpylając kadzidło sosno­
we, może takowe otrzymać, flikon —.0(1 

KADZIDŁO SAL0NDW E , używa się go 
przy poinooy rozpylacza, daje bardzo 
przyjemną i zdrową woń, odświeża i 
oczyszcza powietrze, flakon po 30 et. i — .(10
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Nabyć można w  Krakowie, Sukiennice, L  20.
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Już kilka pokoleń doznało najświetniejszych skutków!
Skutłcj aowiedzione!

« . . . . i n n n  s n m  O  a  Donoszę Panu uprzejmie, ż- po zażyi-iu kilku flaszek Pań-
UWB Świadectwa l o a 2  l o 9 l .  S U C h O t y .  8kiee? ^ n n e g o  miodu pozbyłem się choroby płucnej połą-

- —  . . .  — ---------------------— --------------------- £_ ezonęj z pluciem krwią — o tyle, że m g ę  prauować. Będao
teraz przekonanym, że moje cierpienie zostało usunięte, złożenie Panu publicznego podziękowania poczytuję sobie za 
obowiązek E r n e s t  W i c b e r t ,  maszynista.

Wolgast, 2 sierpnia 1892.

u l a t f o n n ip  1RQ7 <->beeDie oz,’j§ dosyć zdrowym, ale od czasu do czasu zażywam Pański miód ziołowy, chcąc 
l l f lo ly |i l l lv  103  zapohiedz mej dawnej chorubie piersiowej Z tego miodu ziołowego jestem bardzo zadowolony. Od 
owego czasu, jakem wyzdrowiał. Pańskiego miodu wiele używają moi przyjaciele i znajomi.

Wolgast, II stycznia 189' E r n e s t  W l c l i e r t ,  maszynista.
Byłem dlatego słuchany w polieyi kilka razy i spisywano ze mną protokoł. Nie mogłem nic innego zaznać, 

jak tylko na Pańską korzjść.

Kurcze żołądka. Nieżyt żołądka. Przez 6 lat miałam często kurcze żołądka Od dwóch lat 
używam Pańskiej esoncyi. Cierpienie zupełnie usunięte — 

tak samo u panny Teresy Nuber, nauczyeietki, która miała nieżyt żołądka i od 6 tygodni używa tej esenoyi. Przec.- 
tein używałyśmy kuracyi wodnej i jeszcze rozmaity-h innych lekarstw, atoli bez skutku. Koleciłyśmy Pańską esen’yę 
już niejednemu z pośród naszych znajomych, którzy ten środek zachwalają jako wielce pomocny.

B a r b a r a  Z i m m e r m a n n ,  nauczycielka.
Winneweiler, 14 stycznia 18-97.

J e d y n y  f a b r y k a n t  o d  r o k u  1 8 4 0 :

C .  L t J C K ,  K O Ł O B B Z E C t .
G łó w n y  s k ł a d :  F .  W l s i n g e r ,  A d l e r a p o t h e k e ,  W i e d e ń ,  I .

Cena: 75 ct , 1 złr. 30 ct. i 2 złr. 60 ct.
S p o só b  u ż y c ia  i s k ła d n ik i  s ą  p o d a n e  p rz y  k a ż d e j flaszce .

W K ra k o w lu : w aptece  W iktora R ed yka. 2k8 2 6

K u c h n i a  P o l s k a
w raz  z k a w ia rn ią

przy u lic y  św . A nny, L . 5 ,
poleca lb 8 18 0

śn ia d a n ia , o b iad y  I k o la c y e
czysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone.

Usilnem staraniem „Kuohni polskiej11 jes., aże­
by P. T. Goście byli z niej zadowoleni.

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności.

Z Bł»oonkiwm
Józef B ie law sk i, w ł. firmy.

A.geneya Nafty
z fabryki Witych „Fibich Straszewska” w Lipinkach '

. .  3
314 10

•0000000oooooo*
0 Mekka. M s t a n .  jCgraman. I t a u l ,  5

o Dom towarowy, o
0  Rzadka sposobność do nabycia 0  

prawdziwych starożytnych Q

o«l 3 0  z lr . s z tu k a

0 
o 
o

KAROL ARENSTEIN  §
K r a k ó w ,  427 3 15 ń 

u l .  F l j a r & k a ,  2 3 .  p
• O O O O O O O O O O O O O *

Etablissemoot „OdeoL!
Dziś i codziennie

M ię d z y n a r o d o w e  a r t y s t y ­
c z n e  ^ P rz e d s ta w ie n ia .
Początek o go«l*. 8 wieczór.

Etabllssement „Odeont
n e n te  u. a llt% iic li 443 3 0

intarnationaie Kunstler Vorstellung.
A n f a » K  11 in 8 Ulir  A b e n d .

W roku 1896 założony

dom wekslowy
H .  F u c l i g

B u d a p e s z t
E e c > ( k e u i e ( . f i t c < a  K r .  1 , 

przyjmuje pod bardzo korzy8tnemi wa_ 
runkami a B e n t ó w  d0 sprze­
daży prawnis dozwolonych listów ra i 
talnych I książeczek losowych, W ra­
zie wid°ozneg.i u z d o l n i * nia także s t a ­

ł a  p ł a c a .  371 5 10

laillJT'
zie wi

H M
Nauczycielki

poszukuje się na wieś do początkującej dziew­
czynki- Muzyka niezbędna. Listy pod : S .  S . 
poste rent D ąbrow a via Tarnów. 447 2 t

Praktykant gospodarczy
poszukuje posady. Adres: „Ziemianin" poste re­

stante Tyrawa Wołoska. 425 4 4

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego D oró­
wna, nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, na zupełnie liche i na pastw iska ; wy­
borna roślina, raz zasiana, trwa lat kilka. Je­
den korzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., 
przy zakupnie naraz lO k orcj dodaje się ko­
rzec be7p'atnie. Na wagę 100 k ilo  30 zlr.

Zamówienia uskutecznia J .  ^ 3 x i l e i i e -  
w i o z  w  U o o h n l .  353 3 13

w Krakowie, ulica Starowiślna,
(naprzeciw głównego Urzędu pocztowego), 

sprzedaje S A F T Ę  oryginalną salonową, znaną z dobroci, całemf wagonami, 
beczkami i częściowo po cen a ch  fa b r y c z n y c h , t. j. 16 c e n tó w  litr .

L. Uultmanm palant kloeoty pokojowo, wyziewów nioprzopdLO'ajęo<
w formach najrozm. mebli są konieczne do pielęgnaoyl ohoryoh , pua.. 
pobytu na wsi, do komfortu ; p a ten t , z hermetycznem zamknięciem poto de 
chainbre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym —  ||Pro-
spekty z ilustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła

L. GUTTMANKT
fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 88 17 50 jPot (Jg chaTTlbr 

W iedeń, I., G raben, D o ru th e e rga sse  6 , /ihitnygienischJ
„z. roth. Kreuz11. Nr. telefonu 7033. ucrmelischEl1 .

W lelki skład bidetów, skrzynek na papier, papieru klosetow YjR8Q(U)S8DECłik

Asystenta
pod dobremi w arunkam i, poszu­

kuje a p t e k a .  442 2 3 
Zgłoszenia przyjmuje Administr. 

„N. Reformy “ pod jP .  S .  4 4 1 3 .

Iloch ód  boczny
UO-2CO złr. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, które chcą się zajmować sprzedażą lo ­
sów prawnie dozwolonych Zgłoszenia przyj­
muje Hauptstadtische Wechselstuben-Gaselschaft 

Adler A  Com p.. B adapest.
Rok założenia 1874. 212 13 0

Salon mód • pracownia su­
kien damskich 

F r .  M o l ln k ie w i c z
Kraków, ul, Szaw ska, L. 2 8 , 1 piętro,

wykonuje w najkrótszym ozasie stroje balowe, 
wieczorowe i kostyumy Zamówienia przyjmuje. 
Ceny b umiarkowane. Polecam się Szan. Paniom. 
319 4 0 Z poważaniem

F ranciszką M olinkiew icz-

Parcela budowlana
jest do sprzedania przy u l. K ro ­

w oderskiej, I  . 34. 367 4 6

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe T o w a rzys tw o  tkackie

P R Z Ą D l t A “ g
w Krośnie K

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu OW 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane • •

PŁÓTNA KORCZYŃSKlE.g
od ' , ' i o  najcieńszych web- uo , ou najui isiyun weu ^

i B IE L IZ N Ę  STO ŁO W Ą  §
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p l e t i y e k  

X  i  n a ń ta ń s z y c h
K  W Y P R A W  Ś L T T B N T r C H .

Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do  K .ro sn a  (poczta, telegral i 
stacya kolejowa w miejscu). 71 8 0

Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franoo I odwrotną pooztą1

! tXXXXXXXtt:XXXXK K3X

O G Ł O SZ E N IA
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

do wszystkich dzienników na kuli ziemskiej przyjmuje i przesyła szybku i sta* 
rannie pod bardzo przy stępneint w arunkam i firma w roku 1874 zału- j 

żona: ,*nnoncen-Expedition

f f .  D U K F N  N a c h f .
(Mar Augenfeld A  Euiericb Eessner)

W i e d e ń ,  X., W o l l z e i i e  6  8 -
Kosztorysy, oraz odpowiednio ułożone wzory ogłoszeń wysyła jak  najcHętZeJ- 

K atalogi dzienników  ca daruio. 2028 4

Z Drukami Zwiąskowaj w Krakawia. Papier % fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drakami A. Szyjewshi,

13216745


